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Eh. 
srelmana.- Cegielniana 64 
kiego. Aleksandrowska 
:a Stary Rynek 9. 

Si-

DL. 
ul. Nawrot 2. 
Choroby skórne 

i w e n e r y z n e . 
Pnyjmuje do 10 r 

1—2 1 4—8 
Panie od 4 — 5. 

Dla niezamożnych 
Ceny lecznic. 

Watykan — Warszawa. 

ocna nić sympatji wiąże dwie stolice. 
Kto będzie nuncjuszem papieskim w Polsce? 

13 

Dr. 

S/.tu 
Choroby, 
skórne, 
ne i moc 
leczenie 
entgena 

kwarfl 
Przyjmuj! 

3 po PUL. { 
wiej 

D* 

I . (Telegram własny). 

•grymas Polski ks. kardynał Hlond wy 
• i * 2 Berlina udając się 

do Wrocławia. 
•Afct i księdza kardynała Hlonda żeg-
TPtdjnicy kościoła i poseł polski w Ber 

ijłzowski. 
14. 2. — Podczas swego pobytu 
Prymas Polski ksiądz kardynał 

srpelowąny przez przedstawioieii 
'ciej, laki jest obecny stosunek 
stolicy apostolskiej 
odpowiedział między innemi: 

Rzymie przekonałem się, że sta-
fedzy Polską a Watykanem nie by-
Heszcze lak dobre i 

tak zażyłe 

H osobistej łączącej Ujca Świętego 

z marszałkiem Piłsudskim. Ojciec święty 
jest zawsze pełen wielkiej sympatji do na
rodu polskiego. W toku dalszej rozmowy 
Prymas Polski ks. kardynał Hlond zaprze

czył doniesieniom, jakoby nuncjuszem apo-
«tolskim w Polsce ma być mianowany były 

nuncjusz papieski w Pradze 
1 siądź Marmaggi. 

Łódź ku czci Mieczysława Frenkla. 

Południowa 23 
Specjaliłta 

Chorób s k ó r 
n y c h , w e n e 
rycznych I mo-
czoplc iowych. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 

od 5—8 wlecz. 

Specjalista 
skórnych ii 

rycin' 

pneprowadiU 
Dl Piotr.!.', 

- T e l . Ą 
Przylmule <J 
po poł. I **i 
Fanie od * 

A DOHOz*.rc» 
I A J U P O R C Z Y W 5 2 Y 

GŁOWY 

D o k W 

•dżet m. Warszawy 
*<*ża się cytrą 180 mi

ljonów złotych. 
(Od własnego korespondenta). 

'Jfszawa, 14. 2. — Na wczorajszero 
Jzeniu rady miista Warszawy przyję-
' z e t który wyraża się sumą 

180 miljonów złotych, 
lad/wyczajna tego budżetu zamyka 

103 i pół miljona złotych. 

Oroczysty bankiet jubileuszowy na eześć mistrat-jubilała W .Teatralnej". Siedzą od 
le«rej- 1) Prezydent miasta Łodzi inż. Ziemięcki, 2) Jubilat. 

Bal artystów. 

:st nieubłaganą i 
c rółnlcy dla płci. 
miljony ludzi.— 

I I chorób p łuc-
l, uporczywego, 
u i t. p. stoaufą 
tarze: 

[OLAH-AuE" 
wydzielanie się 
a organizm ita-

Zachodo' 
(CegieW 

Choroby 
i wenerj* 

Leczenie 
kwarco 

Przyjmuje <* 

W 

Dla 

acają z Rosji do 
* Polski. 

J mazd d-ra Kunze do 
Leningradu. 

)e własnego korespondenta), 
rszawa. 14 2. — Rzad sowiecki zaz

nał się miedzy innemi 
Dr* E h do zwrotu Polsce 

bibliotek, zbiorów artystycznych, 
h część została już' delegacji pol-

?ona. Obecnie wyjeżdża do I.e-
prezes polskiej delegacji 

doktór Kunze 
konać przyjęcia dalszego transpoi 
Jrtków i stwierdzić ich autentycz-

p > ń o i A 
ODDZIEFL 

ekalTar pocz 

I M A 
Choroby m 
ne, w e n e ' 3 

moczop 1 ' 
Leczenie 
n e m »«' 

s órsk» 
NARUTO ' 
(Dzielna) * 
Przyjmuje 

i od S"j 
Dla pań o* 

poczeka" 

Bal ten, którago celem nie był dochód, — lecz zabawa, — spełnił sw« 
zadanie znakomicie. F o t - A - Meyer. 

'dli 

rm zamiejscowych, chociażby p°*n 
izi, a centrale gdzie indziej o 5" 
ejscowych, 
iczne o 100 procent drożej, 
y druk ogłoszeń, komunikatów 
odpowiada. rtl'"' T L , i v / v ó 

leslane bez oznaczenia boooraffo^flejtjj nastąpi 
atne. 

pżwiązanie 
lamentu niemiec

ki kiego 
w końcu marca cr 

(Telegram własny), 
t^lin, 14. 2. — Prasa opozycyjna przy-
ł * . że rozwiązanie parlamentu 

Wynalazek Polaka. 

ATNE. 

u-ówno utytych jak i edrzuconycb "V 

w y d a w n i c t w o o d p o w i e * 

. . (Od własnego korespondenta) 
Warszawa. 14 2. — Ministerstwo Spr. 

Wojskowych wprowadza od 1 kwietnia 
nowy system rachunkowości, 

polegający na metodzie kartotekowej i pi 

saniu atramentem przez kalkę według no 
wego wynalazku polskiego. Nowy ten sy' 
stem ma wpłynąć dodatnio na 

kontrole gospodarki 
i wzmożenie wydajności pracy, 

mm 
m e -

z kpńcem marca. 
wypadku wybory w Niemczech od-
się w 1-ej połowie maja. 

aby uchronić ludność przed w y l e w e m . 
(Od własnego korespondenta). w odległości 1S kilometrów od Warsza 

Warszawa. 14. 2. — Ruszenie lodów1 wv. 
na Wiśle poci Warszawa, które nastąpiło Wysłano tam zaraz artylerie i refleks 
vczoraj w południc- spowodowało two- tory. Zadaniem artylerii będzie rozbicie 
łzenie sie ^atoru lodowego zatoru o ileby wzrost iego grozić mógł wst 

S. p. STANISŁAW ŁAZINSKI 
zastępca dyrektora gimnazjum humanisty
cznego B. Brauna, zasłużony wychowa w c I 

młodzieży. — zmarł W Warszawie. 

Ł A J A N I 

w przedziale II klasy. 
Samotna podróżna ofiarą 

bestialskiego bandyty. 
Z Krakowa donoszą: 
Wczorajszym nocnym pociągiem osobo

wym Nr. 30, zdążającym ze Lwowa do Kra 
kowa jechała pewna kobieta, zajmując miej 
fce w przedziale dla pań II klasy. 

W Przeworsku przechodzący konduktol 
widział pasażerkę jeszcze w przedziale. 

Między Jarosławiem a Przeworskiem ro
zegrała się 

krwawa tragedja, 
która dotychczas okryta jest mglą tajeni' 
r.icy. 

Oto w Przeworsku zauważono wielki 
nieład w przedziale, rzeczy porozrzucane. 

' e filte4Ł*ittitwkŁ .zwisające z: dachu. 

ra których pociąg się zatrzymuje, teietoiu-
.rznie dała znać urzędowi kolejowemu w 
Przeworsku, że na torze kolejowym leżu 
zmasakrowane 

zwłoki kobiety. 
Ma się tu do czynienia niewątpliwie z be
stialskim napadem bandyckim, w któryu 
c dział wzięło przypuszczalnie więcej niż 
jeden opryszek. Wskazują na to ślady na 
-lachu pociągu. 

Bandyci po obrabowaniu swej otiary" mu 
sieli 

zwłoki wyrzucić na tor kolejowy, 
spłoszeni zaś może przez nadchodząceil'" 
konduktora, porzucili futro w pośpiechu 
ucieczki. 

Narazie brak szczegółów jak i nazwiska 
cfiary bestialskiego mordu. 

Policja -prowadzi w tej sprawie energii 
czne śledztwo, które niewątpliwie wykry
je sprawców tego rabunkowego napadu 

— :o: 

Giełda. 
Pierwsza p rzedg . w a r s z a w s k a . 

Londyn 43,44 
Nowy-Jork 8,90 
Paryż 35,01 
Szwajcarja 171,49 

Druga p r z e d g . w a r s z a w s k a . 
Dolar w. obrotach 
prywatnych 8,90 

P i e r w s z a przedg . gdańska . 
Warszawa 57,64 
Złoty 57,68 
D o i * , 5,12 
Przekaz na Warszawę 8,90 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

klinowały około godziny 12-el efekty pc 
kursie — 8.85 
Prywatnie dolar w żądaniu M 8 
W ołacenlu 8 » 9 W 

Tendenda sookoina Podaż dosta te,.* 7 na 

lewem, zwłaszcza że okolice tamtejsze n r 
prawym brzegu nie są zabezpieczone 

wałem ochronnym. 
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Znamienny wyrok sądu japońskiego. 
Syn ofiary czerezwyczaiek — zwolniony z więzienia. 

Z Tokio donoszą: 
W Japonii sądzono Anatola Jerociiina, 19-letnic-

f o monarchistę rosyjskiego, który dokonał w 
C.harblnie zamachu na życie sekretarza konsulatu 
sowieckiego Czerkasowa, zadając mu 17 ran cię
tych. Była to zemsta za bestialskie rozstrzelanie 
ojca iJrzez bolszewików. 

Jerochina broniło 
30 adwokatów Japońskich, 

^lokutator wskazał w swem przemówieniu na 

;;'lachefność pobudek, które kierowały Jerochl-
nem, raczej go bronił, niż oskaiżał. 

Sąd japoński po dłuższych naradach skazał Je
rochina 

na 2 lata więzienia 
2 zawieszeniem kary na przeciąg lat S. Natych
miast po ogłoszeniu wy ioku został Jeroehin zwol
niony z pod straży. Licznie zgromadzona publi
czność japońska i rosyjska 

zgotowała mu owację. 

111181 Ul 
Opinja francuska w i ta z uznan iem notę polską do L i twy . 
Pary* 14. 2. — Nota ministra Zaleskiego do 

fządu litewskiego wywołała 
duże wrażenie 

w prasie francuskiej, która niedwuznacznie ujaw
nia swe sympatie dla Polski. 

„Le Temps" 
zarzuca Waldemara sowi siupciny brak dobrej wo
l i , oświadczane, Iż postępowaniem swom pre
mier litewski 

wszystkich rozczarował 
Waldemaras podczas pobytu swego w Berlinie 
aż nadto dobrze zdał sobie sprawę z tego, że ni
gdzie 1 u nikogo w Europie nic znajdzie poparcia 

„Solr" przewiduje, iż Waldemaras może wy
korzystać notę polską dla stworzenia nowych 
trudności przy rozpoczęciu rokowań poIsk>-
litewskich. 

„Avcni l" zaznacza, że Polska ma dosyć 

wykrętów litewskich. 
„Hommc I.ibrc" oświadcza, że wolno bvto 

Waldemara sowi przybierać minę tajemniczą, gdy 
była mowa o pokoju i dawać odpowiedzi wymi
jające, nareszcie jednak zmuszony jest wyraźnie 
się wypowiedzieć, w przeciwnym bowiem razie 
brak odpowiedzi nabiera zbyt jasnego znaczeni J. 

„Volonte" zaznacza, żc -minister Zaleski słu
sznie postąpił, zapowiadając, żc w przyszłości w 
rozmowie z Waldemara sem będzie się kierował 
pewnemi ostroinościanni, zachowując stenogramy 

.wymienionych poglądów. 
Gdańsk, 14. 2. - - Komentując odpowiedź pol

ska na notę litewską „DanzHtcr Nctiestc Nachricii 
ten" pisze, iż odpowiedź ta zawiera 

ostrą krytykę Waldemarasa, 
co pozwala przypuszczać, żc nota ta napotka w 
Kownie na poważne trudności. 

Konkurs na dworzec centralny w Warszawie 
bądzie dostępny dla wszystkich architektów. 

atecznie miejsca, na któ-
Z Warszawy do. 
Wobec ustalenia 

rera ra* stanąć 
dworzec centralny 

W Warszawie, ministerstwo komunikacji ogłosi w 

najbliższym czasie nowy konkurs na projekt po
wyższego gmachu. 

Jak nas intonmują konkurs ten ma być otwar
ty czyli dostępny dla wszystkich. 

:o: 

Wstrząsający wypadek na rampie kolejowe]. 
Rozbity w ó z i z m a s a k r o w a n e z w ł o k i s tarca. 

Naklo, 14. 2. — Dziś rano na jadącej • bijając go w drobne kawałki. Ciało Wojta-
\/ozem ze słomą z Nakla 62-letntego osad 
uika Wpjtałewicza, - podczas prśejazdu 
przez tor kolejowy, 

najechał pociąg osobowy, 
zdążający z Piły do Bydgoszczy. 

Pędzący pociąg porwał wóz za sobą, roz 

LEWICZA WLECZONE,' KILKADZIESIĄT METRÓW 
I:RZEZ LOKOMOTYWĘ, ZMASAKROWANE ZOSTAŁO 
NA MIAZGĘ. Konie OCALAŁY. 

Przyczyną nieszczęścia było niezamknię 
ue na CZAS RAMPY PRZEZ dróżnika. 

Służąca z 7-klasowem wykształceniem 
odebra ła sobie życie w y s t r z a ł e m z r e w o l w e r u . 

ł OD/. 14. 2. — W dniu onegdajszym 
w majątku Niedźwiady, pod Rogowem 
pozbawiła sie życia wystrzałem z rewol-
WR-II w piawą skroń mieszkanka Krako
wa niejaka 

Mieczysława Barska. 
^iypaUłl ter otoczony jest niezbadana 
dotąd Ul mnicą. Denatka przed paru 
aniami przyjechała z Krakowa razem z 
właścicielem Niedźwiad panem Łycza
kowskim u którego też objęła posadę słu
żącej. 

Z PABJANIC. 
Szereg wniosków wydziału budowlanego 

za twierdz i ła rada przyboczna. 

Onegdaj po południu służba majątku 
USKLZAŁA strzał rewolwerowy. Krako
wian'" v znaleziono w jej pokoju. Leżała 
na ziemi z dymiącym jeszcze rewolwe
rem ręku. Kula rewolwerowa przeszy
ła mrtzg powodując momentalny zgon. 
Par«ka była osobą inteligentną i ukoń
czyła 

7 kias gimnazjalnych. 
Dochodzenie prowadzi policja. 

:*..'-Z Fabianie donoszą: 
Na ostatnicm posiedzeniu Rady Przy-bocjncj 

Brczydcn::- in. Pabjanic rozpatrywane by ły 
wnioski wydziału budowlanego 

A;a,'.;siratu z kiórych przyjęte zostały: 
,1) O zaprowadzeniu Jednolitych tabliczek i la

tarń z numeram1 domów i nazwami ulic. 
2) o urządzeniu miejskiego boiska sportowego 

(15 j a r - i d?/eriawionym od f irmy Saenger; 
3) o, spoiiadzeniu planu i kosztorysu ipolączeń 

kanalizacyjna - wodociągowych w^zyStkich po^e-

syj w nileSrie z główna linją kanalizacyjną; I 
4) o uiworzeniu komisjj ogniowej, w skład któ

rej weszli: a) przedstawiciel magistratu, b) radny 
Magrcwicz, c) przedstawiciel pabianickiej straży 
ogniowej e»az przedstawiciele obywateli pabiani
ckich pp. K".ar,e. Wlazłowicz i Mus.iaiik. 

Zadaniem komisji ogniowej będzie nadzór nad 
przestizęgarjem / 

przepisów ogniowych, 
szczególniej przy wznoszeniu nowych budynków 
fabrycznych \ domów i t. p. 

Przywrócone prawa magistratu. 
Znies ien ie sekwest rów podatków miejskich 

Z Pabjar.i." donoszą: 
Swego czasu władze skarbowe zarządziły TE-

kwestr j rdr. tków miejskich, przechodzących 
prze* kasę skarbową na skutek dużych 

zaległoś! podatkowych. 
Uczynionych przez poprzedni magistrat. 

Poricważ stan takt uniemożliwi at gospodarkę 
miejską, mag.:r*.at obecny stara się o zniesienie 

tego sekwes.iTU; W tych dniach urząd wojewódz
ki nadesłał du magistratu rn. Pabjanic pismo, w 
którem kompiiikujc, że sekwestr został wstrzy
many. W snaWic całkowitego anulowania sekwc 
stra sądycedfjc , ' 

Ministerstwo Skarbu. 
Na skutek powyższego listu magistrat już raozfl 
podejmować z kasy skarbowej należne podatki. 

Przedwczesny erotyzm przyczyną zbrodni 
Berl iński proces uczniów g imnaz ja lnych. 

Przed kilku dniami rozpoczął się (o czem j a i 
donieśliśmy w deocszach)'w Berlinie preces prze-
CiW 18-letniemu u:znlowi gimnazjum Krantzowi. 
tskarżonemu o zamordowanie swego rywala z 
powodu zdrady popełnionej przez 16-letnią kochar. 
kę i siostrę przyjaciela Hildę Scheller. Proces ten 
wywołał olbrzymi oddźwięk w Niemczech ze 
\ ::glęe!u na tło i otoczenie, w którem się rozgry
wa. ' 

Wstrząsający, krwawy dramat, który< rozegra! 
sic pewnej nocy jesiennej w wil l i podmiejskiej pod 
Berlinem pomiędzy młodymi, bo zaledwie 18-let-
nimi uczniami gimnazjalnymi, a 16 — !7-letni;mi 
dziewczętami, dramat, 

zakończony śmiercią 
dwóch młodych istot, przerasta w swem tragicz-
i;em napięciu i katastrofalnym wynikiem to, co 
l/rzed tylu laty dał w swem 

„Przebudzeniu wloshy" 
Wcdekind. jako odbicie nastrojów, przeżyć 1 tre
ści duchowej dorastającego pokolenia niemieckie-

Rzeczywistość odmieniła swe oblicze w spo 
tób tak radykalny, gwałtowny, rewolucyjny — 
zi.stało jednak „Przebudzenie wiosny", jako pro
blemat, Jako zagadnienie społeczne, o wleleż Jed
nak krwawsze. brutalnicjsze 1... bardziej zatrwa
żające w tern samem państwie, 

w tein samem środowisku. 
Ale o ile dramat Wcdekinda był dramatem o-

sobistym, jego smutnych bohaterów, meżc nawet 
r.icświadomych popełnianego „grzechu", o tyle tr.i 
geel.ia 18-letniego chłopca, siedzącego obecnie na 
lawie oskarżonycli w Berlinie jest dopiawdy tra
gedia całego 

młodego pokolenia Niemiec powojennych. 
Pomiędzy Gilnthercrr. Shcllcrem, synem miesz

czańskie; rodziny niemieckiej, jego fiostrą, 16-let-
llią Hildą, a ucznidnl 6-cj klasy, Krantzcm, przv^ 
jaciólka. Hildą, ]7-!etnią Ellinor Ratti i kolega 
sjkolnym chłopców. Hansem Steplian istniały 
eizlwne, 

powikłane stosunki, 
w których obok wspólnych zainteresowań literac
kich, aspiracyj artystycznych zakwitał kwiat nie
zdrowego, 

przed wczesnego erotyzmu, 
zboczeń, perwersyj. 

Ppzostawiona sobie młodzież, nie znajduj.ua 
i ddżwieku w swycf- rodzinach pospolitych I mie
szczańskich, w szkole tępej i bezdusznej, rzuciła 
się w skłębiony wir zagadnień/ których sama roz-
Mrzygnąć nie mogła. 

Trudno jeszcze orzec na podstawie rozpoczę
tego 

przewodu sądowego, 
j-dzle zaczynało się życie, gdzie kończyła literatu
ra w przeżyciach tej małej grupki młodych dziew
cząt i chłopców. 

Dramat zwolna NARASTA! w tych duszach zu-
wcześnic dojrzałych', zdeprawowanych, 

zde-genetowanych. 
Z „poetyckich" przeżyć przekradały się do o-

seblstego, intymnego życia najskrajniejsze kont 
l iąsty, mąciły spokój, burzyły krew, doprowa
dzały do zupełnego obłędu — wreszcie spowodo
wały 

kr« a v, v dramat. 
Brat Hildy, /.niewieściały i jak wyraźnie o tern 

wspomina śledztwo — usposobiony „hcmoseksi;-
uli-ie" — przyjaźni się z Krantzem. Krantz kocha 
£ię w jego siostrze. Ale Hilda opanowała całkowi
cie innego kolegę, Hansa Stephana, którego G'ln-
ther nienawidzi. Ma do niego wielki żal za to, żc 

zdradził jego „upodobania". 
Jednocześnie do Krantza zbliżają go wspólne aspi-
lacje poetyckie. -v-fcwttSrti.-

Miesiące mijają chłopcy i dziewczęta widują 
się niemal codziennie, 

Jak u 

szych. Hilda 
w swoim pokoju ukrywa Stcphai* «g;o chronicznie ekonomiczne! 

Krantz, którego wczoraj leszcze obdar^ R0PV. 
względami HMda. z rozpaczy upija się «" ̂  *LC n a u k i z a l j i c r a i a K ł o s - a 

bratem. ^ °K<>ł wtajemniczyć w wynik 
Ptetanawiają umrzeć wszyscy: a *«« g«ad m o ż l i w o ś c i a m i ZWiekSZC 

ther zabije Stephana. kochanka stosW- ^ Sity roboczej i jej i n t e n s y w t 
swego przyjaciela i osobistego wroga, wy z Vskan ia na k o r z y ś ć n rzemvs 

bez nadwyrężenia zdrowi 
'wieka. 
Znany fizjolog prof. dr. Durint 

*«nym artykule n. t. ..Znużeni 
^•"lar" rozpatruje zagadnienie 
^^stanowiska lekarza, maiac 

^ z y otwarte na potrzeby g< 

I 
przez nikogo niekontrolowani 

niicskrępuwani w swych zabawach i 
nach", które najczęściej kończą się pijani'*1 

rotycznemi zabawami, o których mewia** Duż0 s j c d z i s i a j m ó w j . 
były decydujące, ostateczne. ""jacji pracy, jako środka nrov 

Owej nocy fatalnej całe towarzystwo* 'do Wzmożenia i 

* w w i J U - w k t ó r c i n i € B > ' ° N L K O Z O Ł : . - Potanienia produkcj i . tern same postawienia na nogi 

bije ją 1 siebie. 
Straszliwy ten zamiar zostaje zreal 

połowie. 
Gucnther wdarł się do pokoju siostry ] 

zastrzelił Stephana I siebie, i 
Krantz nie zdołał już tą samą bronią, tSfl 
rewolwerem, w obliczu dogorywającyofl 
t ió l spelnii': swej okrutnej, nieludzkiej roJ| Europy 

Dziś siedzi na ławic oskarżonych, 
nietylko za współudział w zabójstwie, 1 
rzewany nawet o 

zastrzelenie swego rywi>la 
Czcmżc jest to niepokojące obecnie pf 
nie „kto zabił"? — w porównaniu z I 
tragiizmii stwiicrdzcaiicm, żc oto w tych 

- pięciu młodych duszach rozsiadły się Ą 

1 °n Jest zdania, że pobici becfc 
vc przez amerykańska in ten 

[•hasowej produkcji , jeżeli nie 
y Porę środków przec iws taw 

*''czne sposoby w a l k i z ogromi 
jjfyrobów a m e r y k a ń s k i c h : ct: 
'zrnożona wydajność i uleosj 
Drący 

— - |'.'s> .U III1UUJIV.II mi i * i w*. • " ,M —N. y 

niejszc cechy znieczulenia psychicznego-*| '̂e dały zadawalających wvni 
. Duering widzi tego przy 
'^•,że Europa wbrew amerv 

ny zanik tej subtelności, czułości, czyi 
NAIWNOŚCI, którcmi przystrajamy „w(o*W 
•••młodzieńczość? - fc^zio s t a w i a j ą c e j produkcyto 

^ powikłaniu stu Jednakowo w a z n o j n a D i c r w s z c m m ie j scu WVS1 
kowo przerażających okoliczności ' " « ; i r f C ^ z v n l ;m op iekę spo łeczna 
współczesnemu życiu wielkich miast i ' r^ro p o t r z e b y e k o n o m i c z n e k i 
nich MŁODZIEŻY, kryje się ta krwawa za i ' ł A t v r n _ _ - r . „ ^ , .. , 
miejskiej willi berlińskiej. J ̂  1 p a l £ ł c a k w c s t , a 

Jak po okresie rewolucji 1905 roku ro l i 
dzież, zbankrutowaną w swych dążnoścl ł 
n cyjnych. opanował nieokiełznany — i , 
cholozicznie jasny I wytlumaczalny — 

szat wybulalego erotyzmu, 
1. zw. „kółka wolnej miłości", kluby l 
to wszystko, co niosło na swe] powier 
wytrącone z „idealistycznych ram" — 
jenną młodziicż niemiecką, ściśniętą bezl 
Pęcm felerty t ratwyc'i zarobków, liter ' 
rewolucyjną i... orgaJiizacjanii ultrar 
iozgwarem miast, zalanych tysiącem 

grzechu I pokus 
a wreszcie desperacją, determinacją 
młodzieńczych, okradzionych z ułud i 
rumieńców, rzeczywistość,' zaiste pr 
rzuciła w wir życia, które w swem 
szcze odbiciu przed 25 laty w .Przebud 
sny" wzbudziło alarm Niemiec stateczn 
hojnych i... obłudnych. 

Proces maturzysty Krantza jest 
wczorajszych wychowawców , ojców 1 
ków duchowych młodzieży niemieckiej. 

Przeraził łasrrle tych, którzy rzec: 
niemiecką pragną widzieć taką, jaką był 
sów Kajzera \ okresu rozkwitu 

„państwa boiaźnl Bożej". 
Dlatego też Interpelację w związku z 

Krantza wnoszą do Reichstagu nacjo**1 

micccy, właśnie owi osławieni wychów*' 
dzieży z typu Flachsmana", figury na 
w życiu wczorajszych l niestety d 
Niemiec. 

Przed kompletną dyskredytacją teg 
tym tragicznym procesie usiłują sie bro 
rajsze Niemcy". 

(Dotychczasowy przebieg procesu 
w skrótach). 

P»a racjonalniej i intensywnie 
*; Wolni jesteśmy od troski w 
j^hia metod racjonalnej prac 
**ntci stronie oceanu 

hiż wyprObowane zostałv 
Ówania naszych uczonych 
ć winny do zbadania, jak 

pracy wpływa 
na zdrowie robotnika 

k o d y w y w o ł y w a ć m o ż e ' 
gadnlenfu racjonalizacji c 
role odgrywa „Zużywani 
ze f . 

. to jednak, ażeby sie w tei 
a°brze orjentować. aby ja 

ogarna.ć i zbadać, uczo: 
l|(rszvstkiem rozwiązać D V 1 
ftdzle znużenie sie zaczyn* 

Kiego stopnia można prace 
«ez uszczerbku dla zdrowii 
tzyli bez znużenia? 

" dr. Duering dochodzi do wv 
ch wniosków: twierdzi mia 

•^nużenie" dla fizjologa praw 
nie istnieie! 

k rzecz prosta, fizjolog nie ' 
^ laików i nie solacze ooiec 

z pojęciem „zmęczenie", 
ożna bowiem bvć bardzo ..: 
- nie wyczuwając jednak z 
jest zawsze wywołane m< 

v. obojętnym do niei stosunk 
zainteresowania lub co n< 

? niechęcią do niej. 
nie zaś. przemęczenie, c 
sił. czy to fizycznych c; 

1 , { ^ 

Wojna dyplomatyczna o film 
przed Ligą Narodów. 

Z Brukseli donoszą: 
Ministerstwo niemieckie sptaw zagranicznych 

poczyniło W ostatnich dniach 
urzędowe kroki w Londynie, 

ażeby przeszkodzić wyświetlaniu filmu angielskie
go pod tytułem ..Dawn", co zaiaczy „Jutrzenka", 
epartego na dramacie życiowym i pamiętnym roz
strzelaniu podczas wojny słynnej bohaterki an
gielskiej w BelgJI miss Edtth Cavell. 

Protest rządu niemieckiego stał sie 
świetną reklamą dla filmu. 

Dzięki tej rekiamie prawa do przedstawienia te 
go filmu w Ameryce zakupiono za kolosalną sumv-. 

Czy film ten iiędzic mógł ukazać się na ekra
nach Europy, i . <, 

rozstrzygnąć ma1 Liga Narodów, 
do której zwróciła się zainteresowana wytwórnia 
filmowa. Tymczasem i l lni ton ma ukazać się -w 
Brukseli. ^ 

W odpowiedzi na protest niemiecki minister 
Hymans stwierdził, że rząd belgijski nie widzi po 
wodu zakazania ze względów politycznych wy

świetlani! tego filmu. 
Oiicjalny ..Independance Belge" pisz«: 

go nic otrzymamy od Niemiec gwarartc* 
bezpieczeństwa, której nie dają nam w B 
taty locameńskie, musimy w pamięci Itt 
chowywać wspomnienia zbrodni, 
dokonanych przez najeźdźców w latać* 
'918. 

Zdarzenia I wypa 
- ubięgłei doby. 

(—) P. wicepremier Bartel wyj jos l l 
trzeniówienic przez radio, w którem zaP** 
zwiększenie budżetu do 2 i pół miliarda 
l..zeznaczenie 100 miljonów złotych na i' 
bezrobocia drogą wzmożenia'ruchu budC 
waloryzację ceł z dniem dzisiejszym dOj 
miast MO, w celu obrory naszego bilans' 
v. ego. 

MAN MIKSZATH. 

B U T Y . 
p&rja mieszkała w małej wsi 

Była piękna jak młoda gazela 
la siebie ogólną uwagę. Mć 
*e jest zbyt piękną, by mogła 
Juiego człowieka. 

je się, że i mąż jej był tego 
ego dnia umarł bowiem. M 
wdową I teraz dopiero poczęl 

*alecać. 
te Marja nie chciała już nikorr 

' Raz było dosyć, — mawiała 
^ chcę -więcej niewoli małżeń 
l * potrłagaty namowy krewny 

Pozostałą wierną swemu posi 

EWNEGO dnia przybył do ni( 
^Catszy mieszkaniec wsi. 

Wyjdź za mnie Marjo! — pr 
!ui ci wszystko, cały mój maj 
er ja roześmiała się w odpowh 
Nie. Petro nie wyjdę za ci 

http://znajduj.ua
http://III1UUJIV.II
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yczyną zbrodni 
l imnazja lnych. 
przez nikogo niekontrolowani. 
wani w swych zabawach 
ire najczęściej kończą się P i J * 1 ^ 
:i zabawami, o których Dtewla(Vfl 
'dujące, osta/teczrte. ' 
nocy fatalnej cale towarzystwo J> do Wzmożen ia 1 
Hi. w której nie było nikogo Ą 

ŁiPu i.? s i e dzisiaj mówi i nisze o racjo-
I zacji pracy, jako środka orowadzące-

swoira pokoju ukrywa Stephai* 
tórego wczoraj jeszcze obcter»lJPrOPv. 
i riMda. z rozpaczy upija się 

wiają umrzeć wszyscy: a w*W 
je Stephana. kochanka sióstr? 

siebie. 
ti.wy ten zamiar zostaje zroaM 

ler wdarł się do pokoju slostt* 
zastrzelił Stephana 1 siebie. 

e zdotat juz ta, samą bronią, W* 
cm, w obliczu dogoiywa.ja.cywl 
ić swej okrutnej, nieludzkiej f 
iedzl na lawie oskarżonych CI"! 

nawet o 
zastrzelenie swego rywela. 

est to 
zabił"? — w poro 
stwierdzeniem, że oto w tycll 
młodych duszach rozsiadły sic 1 
:cliy znieczulenia psychicznego,! 

tej subtclnr.<cl, czułości, czyj 
. któremi przystrajamy „wlo»l 
eńczość? 
wikłaniu stu jednakowo wa inM 
crażających okoliczności towar! 
sncniu żychi wielkich miast i 
Iziiciy, kryje się ta krwawa za 
willi berlińskiej, 
okresie rewolucji 1905 roku roi 
mkrutowaną w swych dążnośd 
. opanował nieokiełznany — I 
lie jasny I wytłumaczalny — 

szal wybujałego erotyzmu, 
ółka wolnej miłości", kluby s 
Iko, co niosło na swej powierz 
c z „idealistycznych ram' 

jna. i... orKa.iuiizacja.nii ultrarfi 
m miast, zalanych tysiącem 

grzechu I pokus 
de desperacja, determinacja 
szych, okradzionych z ułud i 
w, rzeczywistość,' zaiste pr 
R wir życia, które w swem 
»iciu przed 25 lały w „Praebud 
cudzłło alarm Niemiec stateczny 
... obłudnych. 
s maturzysty Kr .ru/1 jest 
tych wychowawców , ojców 1 
howych młodzieży niemieckiej, 
iził Jaśnie tych, którzy rze< 
t pragną widzieć taką, jaką b 
era \ okresu rozkwitu 

„paristwa bojaźnl Boże)". 
;o też interpelację w związku z 
wnoszą do Reichstagu nacjo**1 

baśnie owi osławieni wychów*' 
typu Flachsmana", figury nai 

i wczorajszych 5 niestety d 

Nr. 38 
„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—dnia 14 lutego 1928 roki!. 

JaR uniRnąć znużenia 
Granice wytrzymałości organizmu ludzkiego. 

Praca bez szkody dla zdrowia. 

Str. » 

? 

potanienia produkcji. 
^ " i same postaw 

e-*° chronicznie ekonomicznego 
i na nogi chroma-

stanu 

* LV S ' e n a i l k i z a b ' e r a j ą głos, aby szer-
L ^ o l wtajemniczyć w wyniki ich ba-
jjL«aa możliwościami zwiększenia ludz

c y roboczej i jej intensywniejszego 
^ w i u ™ . VIMTY\ I 1 LEJ IIIIEIIWWINT 

zyjaciela i osobistego wroga, WŁ'*Vskania na korzyść przemysłu . bez nadwyrężenia zdrowia 
'Weka. 
silany fizjolog prof. dr. Duriner w zna-

^nym artykule p. t. ..Znużenie i jego 
Dftiar" rozpatruje zagadnienie nowyż-

2 t stanowiska lekarza, mającego jed-
gezy otwarte na potrzeby gospodar-
Europy. 
on jest zdania, że pobici będziemy na 

współudział w zabójstwie , K T ^ nrzcz amerykańska intensywność 
'nasowej produkcji jeżeli nie znajdzie-

niepokojące OBECNIE i>r* X_ ^ z n e sposoby w a l k i z o g r o m n a tan io 
— w porównaniu ^T* w V r o b Ó w a m e r y k a ń s k i c h • R.TN n r .hrm 

norę środków przeciwstawienia się 

robów amerykańskich: cla ochron 
M 
r 

kompletną dyskredytacją tego] 
Icznym procesie usiłują się bro 
emcy". 
chczasowy przebieg procesu 
cb). 

czna o film 
~>dów. 
i tego filmu. 
lny „Independance Belge" pisz* r 

'rzymamy od Niemiec gwarancji] 
•ństwa, której nie dają nam w 
rsieńskie, musimy w pamięci !u< 
ić wspomnienia zbrodni, 
x l i przez najeźdźców w lartack 

rżenia I wypa 
ubiegłej doby. 

ł o ż o n a wydajność i uleoszenia me 
nracv 

p'e dały zadawalających wyników, 
k r°f Duering widzi tego przyczynę w 
C ^ że Europa wbrew amerykańskiej 
Er^-ie. stawiającej produkcyjność pra-
V a Picrwszcm miejscu, wysuwa na 
^Szy plan opickc społeczna, a potem 

ro potrzeby ekonomiczne kraju, 
tymczasem paląca kwestia jest. abv 
* racjonalniej i intensywniej praco-
Wolni jesteśmy od troski wypróbo 
"lia metod racjonalnej pracy, które 
tej stronie oceanu 
Już wypróbowane zostały, 
owania naszych uczonych zatem 
ć winny do zbadania, iak racjona 

Dracv wpływa 
na zdrowie robotnika 

plrody wywoływać może? 
jpjgadnieniu racjonalizacji pracy ol-

role odgrywa „Zużywanie sie si-
zef . 

ID jednak, ażeby sie w tci dziedzi-
brze orientować, aby ja wszech

NIC ogarnąć i zbadać, uczony musi 
®wszvstkiem rozwiązać pytanie. 
, gdzie /nużenie sie zaczyna 
«kicgo stopnia można prace powiek-
Oez uszczerbku dla zdrowia robot-
Czyli bez znużenia? 
dr. Duering dochodzi do wysoce cie 

wniosków: twierdzi mianowicie, 
żenię" dla fizjologa prawie, że 

nie istnieie! 
rzecz prosta, fizjolog nie wpadnie 
! laików i nie solącze poiecia „znu-
z pojęciem „zmęczenie", 

ptna bowiem być bardzo ..zmęczo-
nie wyczuwając jednak znużenia, 
jest zawsze wywołane monotonia 

V, obojętnym do niej stosunkiem, br? 
zainteresowania lub co najgorsza 

z niechęcią do niej. 
Uczenie zaś, przemęczenie, czyli wy 
Banie sił. czy to fizycznych czy umy

słowych, nie jest dla zdrowia szkodliwe 
0 ile organizmomi (mięśniom i mózgowi) 
dana jest w pore możność 

całkowitego wypoczynku 
1 każdy organ ciała wykonywa właściwą 
dla siebie prace. Serce jest w tvm wypad 
ku miarodajnym przykładem: funkcjonuje 
bowiem bez przerwy, dzięki temu tylko, 
że siła, którą zużywa nadmiernie orzv ru 
chu, gromadzi z powrotem podczas spo
koju... 

Gdyby zatem godziny i dnie wypoczyn 
ku bvłv przez rzesze pracujące w odpo
wiednich ramach utrzymane, organizm 
ludzki nie wiedziałby, co to jest uczucie 
zmęczenia. 

Prof Puerinjr przeprowadził wysoce 
ciekawe doświadczenie z mięśniami żab, 
dochodząc do daleko idących wniosków 
co do 

nicograniczonei niemal siły odnornei 
mięśni i nerwów pod warunkiem, że me
tody nrący uwzględniać beda właściwoś 
ci oddzielnych mięśni i ich przeznaczenie. 
Nie wolno naprzykład mięśni, przeznaczo 
nych do biernej roboty dźwigania używać 
do podnoszenia ciężarów. 

Nigdy nadwyżka wykonanej pracy nie 
zmęczy mięśnia tak przez naturę zbudo
wanego, żc na silniejsze podrażnienie sil
niej reaguje, czyli więcej dokona. 

Liczenie sie z tem prawem natury jest 
fednym z najważniejszych czynników 

przy opracowywaniu metod, czyli 
racjonalizacji pracy. 

Nerwy również prawie że nie ulegają 
zmęczeniu. Rozproszenie uwaei naprzy
kład nie jest wcale objawem wyczerpania 
zdolności do czynu centralnego systemu 
nerwowetro, lecz znużeniem na skutek 
zbyt szybkiego wykonywania 

roboty monotonnej, 
co stokroć więcej nuży niż prawdziwie 
ciężka praca. 

Istniejące już aparaty, zapomoca któ
rych można znużenie organizmu zmierzyć 
są jeszcze pierwszemi próbami tego ro
dzaju i nic narazie wspólnego z racjonali
zacją pracy nie mają. 

Stokroć ważniejszemi i celowszemi są 
naukowo uzasadnione wskazówki, jak u-
uikać znużenia przv pracy lub oeraniczyć 
je przynajmniej do minimum: a między, 
wskazaniami temi pierwsze mieisce zaj
muje: zaniechanie wszelkich bezcelowych 
oraz przeciwnych budowie i przeznaczę 
nitt danego mięśnia, wprowadzenie odpo
wiednich przerw w pracy i unikanie wyko 
nywania foboty w postawie stoiacej. 

Pamiętajmy przytem. że nie z wielkim 
nakładem energji wykonana robota śmier 
teinie nuży. lecz niecelowość jej. monoto
nia i brak zamiłowania 
do niej. chociażby natężenie energji było 
niewielkie. 

o 

Jeszcze jeden rekord amerykański! 
Olbrzymia ilość kościołów w St. Zjednoczonych 
Wydaje się rzeczą niemal nieprawdopo

dobną, by St. Zjednoczone, mające za sobą 
tyle wielkich rekordów, przodowały także, 
jeśli chodzi o ilość kościołów, szczególnie, 
żc kraje starej Europy zaczęły budowa*.', 
kościoły 

o wiele wcześniej. 
Okazuje się jednak, ie i w tym wzglę

dzie Amerykanie biją rekord; tak przynai-
nniej dowodzą ostatnie dane statystyczne. 
Bo gdy policzyć kościoły dla wszystkich 
dostępne i kaplice prywatne, to w Stanach 
Zjednoczonych znajdziemy 

194 tysiące świątyń, 
a w nich 59 miljonów miejsc siedzac'ych. 

Z tego wynika, że niemal co drugi mie
szkaniec St. Zj ma siedzące miejsce w 
r.wiątyni Majątek kościelny ruchomy i nie 
ruchomy, wynosi zgórą miljard dolarów. 

Pamiętać nalfży, że nawet ci Ameryka
nie, którym wcale nie zależy na posiadaniu 

V swojej świątyni miejsca siedzącego, intc-
.esują się sprawami kościelnemi i składają 
jjminom kościelnym bardzo poważne nieraz 
ołiary. Wszyscy oni kierują się tą myślą, 
żc kościoły, poza rolą bezpośrednią, pro
wadzą w swych pracach wielką 

akcję dobroczynną. 
Liczba..koieUrfów nie zawsze jest we 

właściwym stosunku do Ilości mieszkańców 
d.̂ .nej miejscowości. Tak np. miasto Alba-
n\, stelica stanu nowojorskiego, na 100 ty
sięcy ludności, ma 77 świątyń, a tymczasem 
maleńkie osady, jak Derayter (538 mieszk.l 
i PHtsford (420 mieszk.) mają: pierwsza 4, 
druga zaś 5 kościołów. 

Ta obfitość świątyń jest o tyle zrozu
mianą, iż życie religijne w St. Zj. ma warun
ki specjalne; ludzie rozprószeni są tam po 
nzeróżnych sektach, a każda z nich, jeśli 
lylko posiada środki, chce mieć własną 
świątynie w każdem osiedlu ludzklem. 

Kąpiele słoneczne wenecjanek. 
Utlenianie włosów było już znane w 16-ym wieku. 

Barwienie włosów na kolor iasny, czy 
'i utlenianie. *vc Francji zaczęło grasować 
za panowania Henryka III (1574—89). 

Na pomysł ten wpadła pierwsza Mał
gorzata Yalois; od tego czasu aż do wsią 

pienia na tren króla Ludwika XI I I (I6l0— 
*3) noszenie blond włosów było prawem, 
którego żadna kobieta nie odważyła się 
przekroczyć. 

Katarzyna medycejska. która wprowa 

Nad przepaścią. 

Jeden z zaopatrzonych w ae
roplan narc iarzy: — Wolę jeź
dzić po ziemi i wiem, że nigdy nie 
spadnę. 

N i e w o l n i c a z R i o d e J a n e i r o 
A L B E R T STEINROCK. 

Wkrótce „CZARY" . 

dztła do Francji lamiłowanie do perfum, 
była z natury ruda, a na je.1 cześć wszyst
kie kobiety zaczęły ją naśladować. Rzy-
mianki w ciągu stulecia też przechodziły 
okres włosów rudych, jakie później upo
dobały sobie Wenecjanki. 

Byron opisuje, w jaki to sposób Wenę* 
cjanki zabiegały o doskonałość swych f ry 
zur: siadały one na tarasach w czasie. 
sdv słońce piekło najbardziej, głowę zaś 
nakrywały lekką czapeczka po to jedynie, 
by ukryć przed słońcem twarz. W ciągu 
tego siedzenia na słońcu rozczesywały im 
włosy niewolnice, zlewając włosy te won 
nościami i olejkami dla utrwalenia 

barwy rudei. 
Z czasem — już w wieku szesnastym 

— do barwienia włosów pięknych dam 
wzięli się w Wenecji artyści malarze. — 
Zwyczaj ten rozpowszechnił sie zresztą 
po całych Włoszech, każda elegantka, idą 
ca na bal. zwracała sie o pomoc do wybit
nego malarza. 

Według kronik ówczesnych w tej sztu 
ce „upiększania piękności" celował właś
nie svn Tycjana. Cezar Vecelio 

>MAN MIKSZATH. 

B U T Y . 

3 . wicepremier Bartel wygłosi 
ieiiie przez radio, w k torem za 
nie budżetu do 2 i pół miljard* 
zenie 100 miljonów złotych na *' 
ia drogą wzmożenia'rjchu budC 
icje ceł z dniem dzisiejszym 

I 

*rja mieszkała w małej wsi u stopu 
Była piękna jak młoda gazela i zwra-

la siebie ogólną uwagę. Mówiono o 
Ze jest zbyt piękną, by mogła należeć 
^nego człowieka. 
aje się, że i mąż jej był tego zdania, 
ego dnia umarł bowiem. Marja zo-
wdową i teraz dopiero poczęto się do 

.Zalecać. 
e Marja nie chciała już nikomu oddać 

ifc'**:*:;i.a».v' , ' . iy. ł^ ' • • "-v"f'" 
âz było dosyć, — mawiała zwykle 

[TEI chcę .więcej niewoli małżeńskiej, 
p* porriagafy namowy krewnych. Ma-

P°zostałą' wierną swemu postanowie-

wieczorem. możesz 
przynieś mi parę męskich bu-

niej Petro, 

J, w celu obrory naszego bilans" 

'T^nego dnia przybył do 
'"Catszy mieszkaniec wsi. 

Wyjdź za mnie Marjo! — prosił. — 
ci wszystko, cały mój majątek, 

rja roześmiała się w odpowiedzi. 
Nie. Petro nie wyjdę za ciebie za-

inąż. Nie potrzebuję twego majątku. Jeśli 
zechcesz mnie jednak odwiedzić kiedyś 
wieczorem, możesz przyjść, ale przynieś 
mi parę męskich bulAMr. 

Następnego dnia zaczepił ją na ulicy 
.!uvu, syn sędziego. Chwycił ją wpół, by 
pocałować świeże, jędrne usta. 

— Nie Juvu! Na ulicy nie można! — 
ODPARŁA śmiejąc się. — Jeśli chcesz mnie 
odwiedzić kiedyś 
przyjść, ale 
tów. 

W ten sposób odpowiadała wszystkim 
I dom jej mało pomału począł się zapełniać 
i owemi butami męskiemi. By nie pękły i 
aby uchronić je przed myszami, wieszała je 
Marja na sznurach długiemi rzędami w 
pokoju. 

Zabrakło wkońcu miejsca na nie. Męż
czyźni przynosili jej buty wiele tylko chcia
ła i wkońcu podwyższono na nie cenę w 
pobliskiem miasteczku. 

Marja poczęła je wieszać już w drugiej 
'zbe, wreszcie w trzeciej i na- poddaszu. 
Każdego dnia przybywało ich więcej. 

Dziwili się znajomi i sąsiedzi poco jej 

tyle butów męskich. Sąsiadka Iljana, któ
ra odwiedzała ją stale, ciągle się o to py
tała. 

Mądra Marja zbywała te pytania mil
czeniem. Pewnego dnia jednak rzekła: 

— Nie jest się młodą przez całe życie 
lltano. Nie chcę wyjść zamąż, a chcę za-'1 

bezpieczyć się na długie lata. Trzeba być 
przezorną. Kobieta musi być przezorną. 

Bliższych wyjaśnień udzielić nie chcia
ła. Dziwiono się więc w dalszym ciągu, 
nikt bowiem nie mógł zrozumieć jej odpo
wiedzi. 

A zapasy butów w mieszkaniu Marji ro
sły. 

Minęło wiele lat. Marja zestarzała się 
widocznie. Wyblakłe piękne oczy i pobla
dły czerwone usta. 

Nikt do niej nie przychodził więcej, nikt 
je; butów nie przynosił. Na ulicy nie wzbu 
dzała już w nikim zainteresowania. 

I wówczas pewnego dnia wyszła w po
le. Pracowało tam kilku młodych parob
ków. Zagadnęła jednego: 

— Co się dzieje Gyorgye z tobą? Już 
dawno u mnie nie byłeś... 

— Nie mam czasu Marjo, — odparł ten 
niecierpliwie. — Jestem bardzo zajęty. 

— Wybierz się jednak kiedyś. Przygo
towałam dla ciebie parę mocnych nowych 
butów, — rzekła Marja. 

Po drodze zaczepiła jeszcze jednego: 
— Twoje buty są strasznie zniszczone Pa-
vel. Zobacz, palce ci z nich wyłażą... 

Pavel potrząsnął niezadowolenie głową. 
— Nie stać mnie na nowe — bruknął pod 
i:osem. 

— A więc przyjdź do mnie kiedyś wie
czorem. Wybierzesz sobie buty, jakie bę
dziesz chciał... 

I tak się stało, że historja z butami sic. 
odwróciła. Dotąd-ich przybywało, a teraz 
2ACZĘŁO ubywać. 

A sąsiadka Iljana, widząc jak każdego 
tanka wymykał się z chaty Marji młodzie
niec z parą nowych butów pod pachą, ki
wała głową z ukontentowaniem. 

Teraz rozumiała odpowiedź Marji v 

przed laty. 
— Kobieta za młodu musi się zabezpie 

czyć na starość. Kobieta musi być prze
zorną nawet w sprawach miłosnych^ 

http://dogoiywa.ja.cywl
http://orKa.iuiizacja.nii
http://Kr.ru/
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Rok więzienia za każdego męża. . 

Szczęście małżeńskie przemysłowca. 
Niespodziewana wizyta. 

Uczty potwornych płazów 
Straszliwa plaga krokodylów. 

Zamożny przemysłowiec nowojorski 
Ksawery Dornachef, siedział w swoim ga
binecie. Rozparł się wygodnie w obszer-
rym fotelu skórzanym, zapalił doskonale 
cygaro i pogrążył się w marzeniach. 

Utonął całkiem w rozkosznych myślach 
o swej młodej, pięknej i niedawno 

poślubionej żonie. 
Któżby się spodziewał, że on, zaciekły ka
waler i przeciwnik jarzma małżeńskiego, 
dobrowolnie nałoży na ręce kajdany Hy
menu! 

Nie mógł się oprzeć pięknej Edycie, któ 
ra takiem gorącem zapłonęła ku niemu u-
czuciem, mimo jego łysiny, zmarszczek i 
reumatyzmu. 

— Biedaczka! — myślał przemysłowiec. 
— Jak gorąco płakała na dworcu, odjeż
dżając do chorej ciotki. Trudno jej byle 
pożegnać się ze mną, na kilkanaście dni. 
w1 ostatniej chwili 

chciała pozostać. 
Musiałem jej dopiero tłumaczyć, że prze
cież już wysłała telegram, .zapowiadający 
przyjazd. 

Przemysłowiec zaciągnął się znowu 
wonnym dymem. 

Do gabinetu wszedł służący, oznajmia
jąc wizytę dyrektora firmy Mayer Bro
thers. Z westchnieniem podniósł się Dor
nachef z fotelu I kazał gościa wprowadzić 

Do pokoju wtargnął gwałtownie młody, 
elegancki i przystojny mężczyzna. Ze zdu
mieniem patrzył przemysłowiec na 

wykrzywioną gniewem 
twarz gościa. Zanim zdołał go zapytać o cel 
odwiedzin nieznajomy wybuchnął: 

— Przychodzę w swem własnem imie
niu. Jestem Aleksander Kenimanow. 
Niech ml pan natychmiast powie, co panu 
Jączy z moją żoną! 

Przemysłowiec osłupiał. Czego chce 
od niego zbzikowany jegomość? 

— Po raz pierwszy słyszę to nazwisko, 
a żony pańskiej nigdy nawet nie widzi.v 
iem. Zresztą jestem żonaty i — tutaj głos 
przemysłowca zabrzmiał wielką diuną — 
f.am młodą, piękną żonę, którą kochani i 
która mnie kocha... 

— Może mi pan zatem wytłumaczyć, 
skąd pański adres figuruje w notatniku mo
jej żony? A przytem ta uwaga: „Nie za
pomnieć, że on nie lubi silnych perfum"? 

Przemysłowiec zaczął teraz powątpie
wać o zdrowych zmysłach swego gościa. W 
toku jednak dalszej rozmowy okazało się; 

zc piękna Edyta jest żoną zarówno Kerri-
manowa jak Dornachefa. 

Obaj panowie postanowili wspólnie zde
maskować oszustkę. Niebawem przekonali 
się dwaj mężowie jednej żony, że piękna 
r.dyta nie poprzestawała wcale na ich mi-
Mci, ale ponadto zaprzysięgła wiatę, mał
żeńską jeszcze trzem innym 

wybrańcom losu. 
Oszustka została uwięziona w chwili, gdv 
właśnie miała zawrzeć szósty ślub z profe
sorem Hanrym Cashem. Kobieta z pięcio
ma mężami otrzymała pięć lat ciężkiego 
więzienia, a więc za każdego małżonka —-
jeden roczek... 

Władze portugalskich kolonij nad rze
ką Zambezi w Afryce wydały nakaz ma
sowego 

tępienia krokodyli. 
które stały sie istną placrą ludności. 

W paszczach tych potwornych stwo
rzeń ginie rok rocznic zgórą 2 tysiące lu
dzi i mnóstwo bydła domowego, tak, iż 
zbiedzeni i steroryzowani mieszkańcy 
wolą przesiedlać się wgłąb pustyni i po-

Nr. 38 

KOMUH 
zamiast 

Bezcenne bogactwa 
muzeum. 

Z Angory donoszą, że nadeszło tam 200 
^krzyń. zawierających starożytności znale
zione podczas robót archeologicznych w 
Abszar. 

Pomiędzy temi przedmiotami, których 
klasyfikacią zajęte jest obecnie muzeum w 
Angorze, znajdują się 

wazy wielkiej wartości 
'•••'ystycznej i archeologicznej, grzebienie 
Jo włosów z kości i bronzu-artystycznego 
vykonania, pochodzące z epoki romańskiej 
i greckiej. 64 większe posągi i inne staro
żytności należące do starożytnej cywiliza
cji hetvdzkiej. Jeden z tych posągów, wa
żący około 10.000 kg., przedstawia króla 
hełydów, inne zaś przedstawiają 

lwy i ptaki 
z napisami hieroglificznemi. Wszystkie te 
wykopaliska przechowują się obecnie w 
ś-.'.'iątyni Augusta w Angorze. 

Starożytności, należące do epoki he-
• \ l/ki.i znajdujące się obecnie w Stam
bule, przewiezione będą do Angcry w celu 
umieszczenia ich w specjalnem muzeum. 

Dokonano leż naprav/v gmachu muzeum 
w Hissarze, gdzie wystawiono przedmioty, 
pochodzące z okresu starożytnej kultury 
muzułmańskiej. Muzeum to posiada naj
większy w świecie zbiór monet państw 
muzułmańskich 

K r a t e c z k i s ą d o w e . 

pracy, zna; 

Miłosierdzie sądu. 
Gdy jeszcze czhwiek jest młody, a ra

czej bardzo młody życic wydaje m u się 
piękne i tęczowe. Wydaje mu się, iż bę
dzie w przyszłości stąpał tylko po różach 
żc zresztą ewentualne przeszkody zwal
czać będzie z takiem samem powa
dzeniem, jak błędny rycerz w cudownej 
baśni o szklanej górze.' Ż sercem pełnem 
wiary i otuchy idzie w świat młody, lec^ 
•iż po krótkim czasie zeczynają go spoty
kać bolesne zawody. Następują rozczaro
wania jedno po drugiem. Okrutna rzeczy
wistość kłam zadaje marzeniom. Spotyku 
w życiu swem po raz pierwszy kobietę, r 
Którą pragnie zawrzeć związek małżeński. 

TRAGEDJA OJCA. 
Snuje świetlane sny o jasnej szczęsnej 

przyszłości we dwrje. Jak jedna chwila 
nuja świetlany okres narzeczeństwa, oboje 
.-rJodzi stają na ślubnym kobiercu a naza
jutrz są szczęśliwi. Lecz oto mija pół roku, 
rok, dwa, szarzyzna życia zaczyna brać gó-
lę, wyłaniają się'troski i kłopoty, zwłasz
cza gdy zaczynają przybywać dzieci. Czło
wiek nie ma już czasu roić marzeń siel
skich, anielskich, jeno musi biegać za za
robkiem, byleby żonie i dzieciom byt za
pewnić. Niektórzy z tych rozpaczliwych 
zmagań się z życiem wychodzą zwycięsko, 
niektórzy zaś załamują się i padają na dnc. 
Nikt nie wie ile cichych tragedyj rozgrywa 
się codziennie w ukryciu. A najsmutniej
szą chyba jest tragedja ojca, który pragnie 
polepszyć byt swych dzieci i w tym celu 
dopuszcza się czynów nieuczciwych. Olo 
nie dalej, jak w dniu wczorajszym byłem 
świadkiem finału takiej tragedji życiowej. 
Finał ten rozegrał się przed forum sado
wem. Ze względu na to, iż nie zależy nam 
bynajmniej na tem, by robić szumną rekla
mę człowiekowi w zasadzie bardzo zacne
mu, nie podajemy jego nazwiska w pełnem 
brzmieniu zadcwalniając się jedynie ini
cjałami. 

MALWERSACJA. 
Pan W. był egzekutorem jednej z in-

slytucyj społecznych w Łodzi. Przez długi 
czas pełnił swe funkcje wzorowo ku ogól
nemu zadowoleniu wszystkich swych 
władz przełożonych. Codziennie inksrfo-
wał w mieście znaczne sumy pieniędzy i 
nie było wypadku, by stwierdzone zostało 
u niego jakie manco. Zdawał pieniądze w 
całości co do grosza zgodnie z kwitami ra-
chunkowemi. 

Lecz oto w październiku ubiegłego ro
ku przy kontroli ksiąg stwierdzono, ponad 
wszelką wątpliwość, że W. przywłaszczył 
sobie dwieście złotych. Zaindagowany 
przyznał się odrazu do popełnienia malwer 
tacji na szkodę instytucji, w której był za
trudniony. Otóż okazało się, że w dniu 
20 sierpnia ub. roku W. zgłosił się do jed-
i-.ej z większych firm łódzkich, gdzie miał 
zainkasować trzysta 2łotych. Otóż pr/v 
wypisywaniu kwitu, na oryginale wypisał 
Vwotę 500 zł. nie podkładając kalki, na du-
i iikacie kwitu zaś napisał pozycję 300, ko-
pjowym ołówkiem. Firmie oświadczył, 5ż 
ma do pobrania zł. 500, okazując kwit \VC 

t;«kąż sumę, wobec czego żądaną kwotę 
wypłacono mu. W ten sposób 200 zł. po
wędrowało do kieszeni egzekutora. Zapy-
t;ny o powody dopuszczenia się malwersa
cji W. oświadczył, że krytycznego dnia za-
lrkasowal w mieście 10.000 złotych. Przy 
( bliczaniu stwierdził z przerażeniem, żc 
hrakuje mu dwustu złotych. Obawiając 
się, iż będzie miał nieprzyjemność i może 
nawet stracić posadę, do czego dopuścić 
r.ie mógł, gdyż ma żonę i czworo dzieci, z 
których dwoje chorych jest na gruźlicę, 
dopuścił się malwersacji Dodał przytem. 
IE w wypadkach, gdy manco wynesiło trzy 
lub pięć złotych pokrywał je z własnej kie
szeni. 

WYROK. 
Mimo wszystko sprawa oparła się o sąd. 

W dniu wczorajszym W. zasiadł na ławie 
oskarżonych sądu okręgowego. Zeznawał 
tek samo, jak wyżej, czyniąc wrażenie czło 
wieka strasznie przygnębionego, złamane
go przez życie. Badani w charakterze 
świadków przełożeni oskarżonego wydali 
o nim opinję jak najlepszą, stwierdzając, Iż 
przez cały czas pracy w instytucji był wzo
rem uczciwości. 

I snać wziął sąd pod uwagę te okolicz-
liości, świadczące na korzyść oskarżonego, 
wejrzał w jego krytyczną sytuację życiową, 
iako kochającego ojca rodziny, skoro ska-
: ał ' •- tylko na trzy miesiące więzienia, za
wieszając wykonanie kary na przeciąg lat 
trzech ze względu na dotychczasową nieka
ralność, 

Sn-wicz. 

rzucają żyzne okolice, położone nad ł 
gami wód, byle tylko uniknąć beznao»| 
nej walki 

z żarłocznemi płazami. 
W ostatnich latach rozmnożył* 

krokodyle w sposób dotąd nieznany 
puszczają się nawet dość daleko w. 
w pogoni za zdobyczą. Krokodyle 
bezyjskie dochodzą nieraz do 9 me Jak b y ł o do przewidzenia, art 
długości i odznaczają się niesłycn*'Konflikcie kolei dojazdowych 
zuchwalstwem. . i ^ głośnem echem wśród 

Człowiek naraża się na śmier f t i W' „Echa Wieczornego", dla k 
zbliży się do r z e k i , gdyż c h y t r y 1 ™ * Komunikacja z centrum Łodzi 
nie głodny płaz czai się n a każdym P ie rwszo rzędne j wagi. W( 
ku i trzeba mieć bardzo wyrobione unak. że w artykule owym m 
aby rozpoznać go w ś r ó d szuwarc-w / sprawę taboru wagonowego 
plasku. «lii« u y c h - z w r ó c i l on na sieb 

Krokodyl stara się bowiem prz> «viko osób. zamieszkującyc 
wygląd niewinnej ławicy p iasku ' «ta, lecz i tych, którzy mies: 
wybiera się na polowanie, J^-O obrębem zmuszeni sa ko 

zanurza się w szlamie , J- 1 dojazdowych w celu dostai 
i tak oblepiony nie zwraca na warsztatów 
uwagi. 

Jeden 
specjsinej i 
zbadania rzeczy udał się na brzc&u puszenie na łamach naszeg 
nałamać gałęzi na budowę szałasu• JiaD

 wy- o k t ó r e j w pierwszym 
z pod pn ia drzewa wyskoczył p o ' ^ runęl iśmy j e d y n i e , mianowi 
porwał go za nogę. Murzyn chwyc"n D rzedstawia sie w c h w i l i obe 
za gałąź 1 począł wołać o pomoc . J $ na Kolejach Dojazdom 

Płaz jednak silniejszym był o d w i a d o m o . Łódź b y ł a Drz 
wieka i zanim przybyła pomoc, śc»Ł0 * l eciu l a t v oierwszem z mia 

KO w wodę A kresowej, która otrzymała k 
I począł umykać na głębię wraz zc Elektryczną z okolicznemi r 
łupem. fchl',a* Zgierzem. Aleksandrom 

Puszczono się za krokodylem ^ ^ " o w e m , Pabianicami i Rud 
goń i ostatecznie zastrzelono go, lefl 
żacy już nie żył. 

Komisja była świadkiem r ó w L 
gicznej sceny, gdy trzy krokodyle Ł do Ozorkowa, istnieją zaś 
zti zaatakowały kobiety czerpiące % J e s z c z e projekty, jak np. wy 
ki wodę. I \'?TU k o I e f dojazdowych 

Dwa płazy, ogromnej wlelkośfifl 
odcięły im odwrót, 

a największy masakrował swym 
kobiety, wrzucając jedną po dm 
wody. 

Nim pośpieszyli z odsieczą Eur 
cy, zbrojni w nowoczesną b r o ń , pj 
biet stało się łupem płazów. 

X 

J h Ł o d z i 

ze służących, należącymi 1'o redakcji „Echa Wieczorn 
ekspedycji, wysłanej ^ " c zgłaszają się czytelnicy 

f 
0 wojnie linje kolei doia 
'lżono na południe do Tus2 

wy 
\r."*" I U J K I uo jazuowycn do 
Estety jednak na kolejach 
?!• lak informują nas czytelń 

stosunki 
wiece] niż opłakane. 

W to chyba jedyna instytuc 
tnie nie dba o wprowadzei 

izmej połaci o 
Dobra hr. SzonbornĄ 

Znane są olbrzymie Iatyfundia Ą 
cliach i na Słowaczyźnie. ale rzecl 
cie cyfrowe dane o ich wielkości odf 
Ja się tylko okolicznościowo I ta« 
sposobności sprzedaży ogól dowiad 
żc rodzina hr. Schoenbornów nosi* 
Słowaczyźnie 

200,000 morgów ziemi i Insó* 
Dobra te nabył obecnie francuski lo' 
za -10 miljonów koron czeskich i 
miar eksploatować głównie ołbrzv 
sv. Schoenbornowie zachowali d ł a w , 
..tylko" 2200 hektarów ziemi i laS^&ZEWINSKI. 
mek, winnice i browar. TymczasetJ 
wacy masowo emigrują do Amervl<* 

edewszystkiem nie bierze 
age coraz to zwiększającej 
b. korzystających z tram 
kacji podmiejskiej. L u d n o -
lerdzono. powiększa sie s 
głód mieszkaniowy zmus 

Sidłania sie czy to w Zgierzi 
panicach, czy to w Konstam 
He cl posiadają też 

dzieci, uczęszczające do szl 
'\. Jedynym środkiem kon 

Jego mogą korzystać, sa ti 
dowe 
to właśnie tkwi orzysłowio 
komunikacja ta 
. w znikome! Jedynie cześć 
dziś podołać swemu zada 

OBURZENIE NAD SEKWANA-
hie pobłażać mordercom z zazdrościł 

&HŁETNIC 

]e 
Statystyka sądowa w Paryżu wykazu 

. iż w ciągu zeszłego roku oonełniono 
tam 200 zbrodni, których tłem bvła za
zdrość. 

Sady francuskie sa bardzo względne 
dla przestępców którzy działają pod wpły 
wem nieopanowanych namiętności i wszy 
stkie niemal wyroki sa uwalniaiace. 

W ostatnich dniach popełniono znów 
dwie zbrodnie. 

Sprawcą zabójstwa swej długoletniej to
warzyszki życia. Felicji Normand, był sza 
nowany i bogaty kupiec. Andre Perret. 

Ponieważ Felicja opuściła ieco dom i 
znalazła sobie innego opiekuna. Dozbawi ł 
ją życia wystrzałem z rewolweru. 

Od kuli własnej żony zginał również 
inżynier Jules Franchet. 

Miejscem zbrodni była restauracja w 
pobliżu Komedji Francuskiej. 

Małżonkowie w najlepszej zarodzie u-
siedli przy stole i kazali sobie oodać kola
cje. W czasie jedzenja wybuchła między 
nirni sprzeczka, albowiem maź zarzucał 
swej źonię, iż obdarza szczególnemi wzgle 
darni pewnego Anglika. 

Po ostrej wymianie zdań pani Franchet 
wydobyła z torebki 

mały rewolwer i strzeliła 

POWIEŚĆ. 

prosto w skroń swego męża. ĥ B 
Franchet padł trupem na miejscu 

Oba te wypadki wywołały DOW*I 
ne oburzenie i spowodowały szereg 
•skierowanych do naczelnego prokU 
i do prasy, aby nie litować sie nad 
niami, wynikłemi z zazdrości, lecz 
karać winnych-w imie zdrowia t 
nego. 

KINO Dom Ludo' 
ul . Przejazd 34. 

TZ B z i * 1 Dziś! 
Arcyfi lm 

P- t. „NAP0LE0I 
<„Kały k a p r a l " ) 

Dramat dziejowy. W roli głównej: JAN 
POLEON MICHEL. Potężna wlija fratf"! 
tńw Napoleona i to fragmentów nal*' 
nlalsiych Obrona Konwentu w Pary*11, 

twa pod Lodi i w , i. Wszystkie te scenf] 
siadają potężny rytm, który fascynuje 

rywa widza. 
Ceny miejsc: W dnie powszednie 

wszystkie seansy, zas w sobotę, nied*''! 
i iwięta od godz. 2 do 3 po potur 

1 m. 75 gr. I I m. 40 gr. I I I m- 30 
W soboty, niedziele i święta od god 
popot. I m. 90 gr. I I m. 50 gr. I I I m. gr̂ _ 

"lużej nowe przyjaciółki zat: 
y dziewiczym, różowym h 
nasówny. Gdyby tych cu 
'a na własne oczy, nigdybs 
wierzyła, że któraś z jej kc 
da podobnie urządzony wła 

Szerokie, wygodne łóżko, 
ą, atlasową kołdrą — zda> 
jedynie do patrzenia, a nie 

* niem. 
dzia, pomimo dziennego 
łkającego do pokoju poprze: 
firankę, zapaliła elektryczne 
zekonać. jaki efekt sprawia ś1 

a ampla, wisząca u środk sui 
ewielkie. wyściełane mebelk 
tivm materiałem, co kołdra 
biłv wrażenie pięknych zaba 
lej lalki. W wiszącej na ścian 
ablotce było mnóstwo drob 

i ojciec zapewne stale o 
oznfeszczoną jedynaczkę. 

e bibeloty najwięcej zajęły uw 
°dzi. Takich prześlicznych c 
swojem nie widziała. Bv łv 1 
ielkości i ras pieski z noi 
glinki blachy... 

°nie. ptaszki, węże. rybki... 
trąbki, koszyczki... Figurvnk 
. przedstawiające pojedyńc 
i grupki: pasterki i pasterzy 
i tancerzy.-. 
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i płazów. 
cody łów. 
rzne okolice, położone 
, byle tylko uniknąć bezna<B| 

żarłocznemi płazami. 
itnich latach rozmnożyły 
w sposób dotąd nieznany*, 
się nawet dość daleko naf 
za zdobyczą. Krokodyle j | 
dochodzą nieraz do 9 rnef 
odznaczają się 

niewinnej ławicy 
,ię na polowanie, 
:anurza się w szlamie 
piony nie zwraca na 
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KOMUNIKACJA PODMIEJSKA 
tkwi w przeszłości 

zamiast zastosować sią do wymagań pulsującego życia. 

M i m \ 

Jak b y ł o do p r z e w i d z e n i a , a r t y k u ł nasz 
mcsłycW •Konfl ikcie ko le i d o j a z d o w y c h z K. P. Ł. 

w e m . . się g łośnem ec l iem w ś r ó d c z y t e l n i -
lak n a r a ż a się na śmierć, m; „F.cha Wieczornego", d l a k t ó r y c h ta 
do r z e k i , g d y ż c h y t r y - l ™ . - k o m u n i k a c j a z c e n t r u m Łodzi iest k w e 

7 p ł az cza i się n a każdyrn P ie rwszo rzędne j w a g i . Wobec tego 
>a mieć b a r d z o wy rob ione anak. żc w a r t y k u l e o w y m po rusza l i ś -
>znać go w ś r ó d szuwarów J sprawę taboru w a g o n o w e g o Kolei Do 

t i i . , i y y c h - z w r ó c i ł on na s ieb ie u w a g ę 
l v i s ta ra się b o w i e m p r» " 'pWko osób. z a m i e s z k u j ą c y c h k r a ń c e 

piasku > w«ta, lecz i t y c h , k t ó r z y m i e s z k a j ą c po 
o b r c D e m z m u s z e n i sa k o r z y s t a ć z 

. J - 1 p o j a z d o w y c h w ce lu dos tan ia sic do 
• u c l ' w a r s z t a t ó w p r a c y , z n a j d u j ą c y c h 
. v w Łodzi 

zc s ł u ż ą c y c h . nalcżącyO l , o redakc j i „ l i c h a Wieczornego' - co-
e k s p e d y c j i , w y s ł a n e j " T 5 l n i e zg łasza ją się c z y t e l n i c y , prosząc 

r z e c z y uda ł się na b r z c * | £ ° r u s z e n i e na ł a m a c h 

cdnak silniejszym 
anim przybyła pomoc, 

go w wode 
mykać na głębię wraz ze % 

naszego pisma załezl na budowę s z a t a s u T ^ y . o której w pierwszym artykule 
ia drzewa wyskoczył potJP«nknełiśmv jedynie, mianowicie o tern 
I za nogę. Murzyn chwyc^zedstawia sie w chwili obecnej stan 
noezał wołać o pomoc, f \ z y na Koleiach Dojazdowych. 

był o d A j ^ wiadomo. Łódź była przed kilku-
śctt^sieciu laty pierwszem z miast Polski 

Kresowej, która otrzymała komunika-
Clektryczną z okolicznemi miastecz-
*• iak Zgierzem. Aleksandrowem, Kon 
wnowem. Pabjanicami i Ruda Pabja-sono się za krokodylem 

itecznic zastrzelono go, le* 
lic żył. 
ia była świadkiem rówtl 
:eny. gdy trzy krokodylej 
;owały kobiety czerpiące 

?łazy. ogromnej wielkość 
odcięły im odwrót, 

:szy masakrował swym 
wrzucając jedną po drui 

aśpieśzyli z odsieczą Eurtj 
ni w nowoczesną broń, 

się łupem płazów. 
X 

gsjedi 
KI p o ł a c i u 

fa hr. SzónbornĄ 
są olbrzymie Iatyfundia 

ia Słowaczyźnie. ale rze 
,ve dane o ich wielkości 
ko okolicznościowo. I tató 
Sci sprzedaży ogół dowiad 
a hr. Schoenbornów nosi* 
'źnic 
1)00 morgów ziemi i Insótf 
nabył obecnie francuski W[ 
Ijonów koron czeskich i 
>loatować głównie olbrzv 
mbomowic zachowali d l a i . , 
>200 hektarów ziemi i lasUf^RZEWWSKL 
nice i browar. Tymczase**1! 
sowo emigrują do Ameryk* 

. wojnie linje kolei dojazdowych 
"uźono na południe do Tuszyna i na 

do Ozorkowa, istnieją zaś podobno 
e iszczę projekty, jak np. wybudowa-
Jpru kolei dojazdowych dc Brzezin. 
7 estety jednak na kolejach dojazdo-

jak informują nas czytelnicy nasi. 
stosunki 

więcej niż opłakane, 
st to chyba jedyna instytucia, która 
itnie nic dba o wprowadzenie ulep-

zedewszystkiem nie bierze wcale 
.'age coraz to zwiększającej się licz-
b. korzystających z tramwajowej 
kacji podmiejskiej. Ludność Łodzi, 
rterdzono. powiększa sie stale, pa-

* głód mieszkaniowy zmusza ludzi 
Jlania sie ccy to w Zgierzu, czy to 

panicach, czy to w Konstantynowie, 
w. ci posiadają też 

dzieci, uczęszczające do szkół 
Izi Jedynym środkiem komunikacji 

Jego mogą korzystać, sa tramwaje 
dowe 
*U właśnie tkwi przysłowiowy sęk. 
komunikacja ta 
. w znikomej Jedynie części 
dziś podołać swemu zadaniu. W 

IEKWANĄ. 
z zazdrości! 

• skroń swego męża. Inl 
padł trupem na miejscu. 

e wypadki wywołały nowi 
mie i spowodowały szerec' 
nvch do naczelnego proktf"; 
v. aby nie litować sie nad 
mikłemi z zazdrości, lecz 
nnycb/.w imie zdrowia o* 
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S f l i E T H I C f l . 
J^OWIESĆ. 

Kniej nowe przyjaciółki zatrzymały 
|V dziewiczym, różowym buduarze 
-nasówny. Gdyby tych cudów nie 
ła na własne oczy, nigdyby Lodzia 
wierzyła, że któraś z jej koleżanek 
da podobnie urządzony własny po-

Szerokie, wygodne łóżko, nakryte 
ą, atłasową kołdrą — zdawało się 
jedynie do patrzenia, a nie do spa
niem. 

pdzia, pomimo dziennego światła, 
łkającego do pokoju poprzez wspa-

_ firankę, zapaliła elektryczność, aby 
U O m l -UaO*Wzekonać, jaki efekt sprawia świecąca 

u l . P rze jazd 34. J B a ampla, wisząca u środk sufitu. 
( n 'J|fl[ewielkie. wyściełane mebelki, kryte 

" ! » l C v v m m a t e r i a ł e m , co kołdra na łóż-
lm U A D f l l C r n i l P o i ? v wrażenie pięknych zabawek dla 

Rei lalki. W wiszącej na ścianie szkła 

eny 
t k i e s c a n s y . zaś w sobotę, nied*1' 
;ta od godz. 2 do 3 po potuo" 
1.75 gr. II m. 40 gr. I I I m- 30 M 

i święta od g""1* 

„NAP0LE0K \ 
A , ^ " " w JAN * S ? b ! o t c e b v ' ° mnóstwo drobiazgów. 
dzieiowy. W roli główne): JAl* >K,. , . , , 
. , . . . „ „ T T , P O Ł Ę Ż N I L W L Ł ( A I„T«^y o ic iec zapewne stale obdarzał 

N MICHEL. x w,̂Bna wn|. "m*j^Kk —'— " — ——— 
poleona i to fragmentów nal»m rOznieSZCZOną jedynaczkę. 
h Obrona Konwentu w Pary* 0 - ! * bibeloty najwięcej zajęły uwagę ma 
1 Lodi i w, I . Wszystkie te »cenT*od2' 
p 0 t * ° T '/rwa w \ d 7 , . { ' S C y n U | e i| t.swoiem nie widziała. By ły tam róż 

~~mTejsc: w dnie powszednie Ł 'cłknsci i ras pieski z porcelany. 

joty. niedziele 
. I m. 90 gr. I I m. 50 gr. I I I m. gr. 

glinki, blachy, 
^nic. ptaszki, węże. rybki... Panto-
*rąbki. koszyczki... Figurynki z por-

v- przedstawiające pojedyncze po-
i grupki: pasterki i pasterzy, balet-
i tancerzy.^. 

pierwszym rzędzie przyczyna tego zja
wiska jest niedostateczna ilość wagonów 
zarówno motorowych, jak i przyczepnych 
Są wszelkie podstawy do przypuszczeń, 
źe od czasu swego powstania koleie dojaz 
dowe nie zaopatrywały sie w nowe wago 
ny. Te bowiem które kursuia obecnie, 
znajdują sie w stanie więcej niż opłaka
nym. Rozklekotane wskutek ciaełego u-
życia, brudne, odrapane, cuchnące czynią 
wręcz tragiczne wrażenie. 

Byłoby to jednak do darowania, gdy
by przynaimniei była dostateczna ilość 
tych wagonów. 1 oto codziennie rozgrywa 
ją się czy to w Łodzi, czy to w miastecz
kach okolicznych sceny poprostu drama
tyczne. Ludzie staczają formalne boje o 
miejsce w odrapanym wagonie, w którym 
przez cały czas podróży 

tłoczą sie iak śledzie w beczce 
narażeni na bliskie ocieranie sie o osobni
ków w odzieży niechlujnej. 

Opłata za przejazd zaś bynaimniej nie 
'>st tania. A co się dzieje. gdv latem w 
Rudzie Pabianickiej odbywają sie wyści
gi konne lub gdv do miasteczka tego ścią
gają tysiączne tłumy chcących użvć kapie 
li w stawach? Przeładowanie tramwajów 
dojazdowych przechodzi wszelkie wyo
brażenia. 

Lepiej nieco przedstawia się stan rze
czy na wsiach, łączących Łódź z ośrod
kami pofożonemi na zachodzie i północy 
jako to ze Zgierzem, Ozorkowem i Ale
ksandrowem. Tu ściągnęła dyrekcja ko
lei dojazdowych gros swego taboru nato
miast zupełnie po macoszemu traktowane 
są Pabjanice. 

Drugą bolączka kolei dojazdowych 
jest nicrcgularność komunikacji. Pasażer 
zdążający do Łodzi na orzeczoną godzinę 
nigdy nie jest pewny czy przybędzie we 
właściwym czasie, albowiem na porząd
ku dziennym jest psucie sie motorów, 
przerwa w prądzie wskutek defektu w 
elektrowni. Przerwy parogodzinne w ko
munikacji 

nie należą do rzadkości. 
I nic się nic robi, by temu zapobiec. 

Nie dba się w najmniejszym nawet stop
niu o wygodę i interesy publiczności w 
myśl strawestowanego przysłowia żc 
„nos dla tabakiery". 

Mogłaby również dyrekcja kolei do
jazdowych pomyśleć o wzniesieniu dla 
pasażerów 

możliwych poczekalni. 

Jakieś numizmaty, fetysze, kamyki, ta 
lizmany... 

Zauważywszy zainteresowanie się go
ścia wystawa bibelotów, Zosia otworzyła 
szklaną szafeczke. wzięła w dwa oalce jed 
nego ze stojących w szeregu białych sło
ni i wręczyła Lodzi. 

-— Masz kochanie — rzekła — słoń po 
dobno przynosi szczęście. Weź to na do
bra przyjaźń. 

Lodzia podskoczyła z radości i uściska 
'a hojną koleżankę za szyje. 

Widząc jej radość z tej bagatelki, Zosia 
dodała: 

— Zresztą, wybiesz sobie, kochanie, 
co ci się tylko podoba z tych rzeczy. 

—- Dziękuję — zdążyła tylko odpowie
dzieć Hipsiówna i zaraz bez ceremonii za 
częła odkładać cacka, które najbardziej 
jej się podobały. • 

Obznajmiając gościa z rozkładem i u-
rządzeniem mieszkania. Zosia z Łodzią 
znalazły się wreszcie w salonie. 

Tam zastały mecenasa, bujającego się 
w fotelu i palącego cygaro przy czarnej 
kawie i benedyktynie. 

Największe bogactwo tego obrazu sta 
nowiłv obrazy pierwszorzędnych mala
rzy, czego oczywiście Lodzia ocenić nie 
potrafiła. Za to wrażenie uczynił na niej 
fortepian białego koloru, lśniący cały. jak 
kość słoniowa. 

Fortepiany, dotąd tylko widywane w 
teatrze, przez stałe używanie i niedbałe 
(bchodzenie sie z niemi, jako z własnoś
cią rządową. bvłv odrapane, porysowane, 
nrzytem przeważnie czarne, rzadko zaś 
bronzowe. 

Ten biały fortepian poprostu olśnił ma-

Buda bowiem ustawiona na Placu Bału
ckim wzbudza poprostu śmiech i odrazę. 
Zdałaby się dla inwentarza, lecz nigdy 
dla ludzi. 

Niezrozumiałem jest naprawdę postę
powanie dyrekcji kolei dojazdowych! 
Czyżby nie dbała nie tylko o interes pu
bliczności lecz i o swój własny? Jasną 
jest przecież rzeczą, że przeprowadzenie 
inwestycyj, powiększenie ilości wago
nów wzmoże frekwencję tramwajów pod 
miejskich. 

Niechaj koleje dojazdowe biorą przy
kład z K. E. Ł., która idąc za potrzebami 
coraz to bardziej rozwijającego się ruchu 
w mieście, stale 

przeprowadza inwestycje 
i pomnaża swój tabor wagonowy. 

K. 

Moralne miasteczko. 
Z Skoczcwa donoszą: 
W Skoczewie zawiązał się Komitet Li

gi Obyczajności, który wytknął sobie za cel 
ci-ynne przeciwdziałanie rozszerzającej sie 

nieobyczajności 
w strojach kobiecych. Na ostatniem posie« 
dzeniu Komitetu uchwalono bojkot towa
rzyski tych pań, które nosić będą sukienki 
krótsze niż 2 centymetry poniżej kolan. 
Do kontroli długości sukien Komitet wyd'j 
leguje prawdopodobnie 

starszych panów, 
którzy zaszczytny i niemniej przyjemny u-
î ąd pełnić będą honorowo z miarą centy
metrową w ręce. 

Niewątpliwie praktyczne zastosowanie 
tej uchwały wywoła szereg kwestyj, nad 
któremi Komitet będzie się musiał zasta-
t owić. Przcdewszystkiem trzeba będzie 
ściśle określić co mają rozumieć kontrole
rzy pod pojęciem kolanka niewieściego, 
fjdzie się ono zaczyna, a gdzie kończy i ja
ką ma być zastosowana miara. 

Oto jest choroba twej 
Naiwne gosposie. 

Onegdaj we wsi Przedmieście Czerlań 
skie, powiat Gródek Jagielloński, przybył 
do gospodyni Katarzyny Kanafarskiej ja
kiś osobnik który podał sie za lekarza, po 
wracającego z Rosji do Wiednia, przy
czepi zaznaczył, zc trudni sie specjalnie 

leczeniem kobiet. 
Przypadkowo bawiąca u Kanafarskiej 

sąsiadka Marja Chruściel skorzystała z o-
kazji i zaprosiła natychmiast p. „doktóra"' 
do chorej matki Katarzyny Chruściel. Rze 
komy lekarz przybywszy na miejsce, ka
zał sobie podać surowe jajo. a po rozbiciu 
go zwrócił uwagę Chruścielowei na czar
ny płyn. wydobywający sie z iaia (jajo 
przypadkiem było zepsute), przyczem z 
tajemniczą miną oświadczył: ..Oto jest 
choroba twej matki". W tej chwili nad
szedł do chaty służący Chruścielów. „Le
karz" zmieszał się zaprzestał narazie cza 
lów, twierdząc, źe w obecności mężczy
zny nic nie może zrobić. 
Chruścielowa, nie chcąc wtajemniczać słu 
źacego w cala sprawę w obawie. bv się 
nie narazić „złemu" udała sie z . cudow
nym lekarzem" do sąsiadki Eugenji Cłry-
zaż. Tam osobnik ów kazał sobie dać 

iak naiwiecei pieniędzy. 
Otrzymał 400 zł., które położył na ław

ce, poczem wziąwszy ze stołu modlitew 
nik poszedł do kuchni. Po chwili wrócił, 
modlitewnik położył z powrotem na stole. 

odliczył z pieniędzy leżących na ławce 
300 zł. i odwróciwszy sie plecami do ko
biet zawinął ie w chustkę. 

Pozostałych 100 zł. owinął drugą chust 
ką. poczem jedną umieścił własnoręcznie 
na piersiach Marji Chruściel, drugą zaś 
Eugenji Chyzaż i wymówiwszy kilka nie
zrozumiałych słów. polecił obydwu ko
bietom trzymać te zawiniątka na oiersiacli 
bez przerwy przez 24 godzin, inaczej za
klęcia jego nie odniosą skutku. W końcu 
zażądał od Marji Chruściel po jednym 
włosku z każdego jej dziecka. 

Ody Chruścielowa udała sie do domu 
po żądane włosy, czarodziei poprosił Chy 
zażową o kawę i wydaliwszy sie na chwi
lę pod jakimś pozorem z chaty więcej nie 
wrócił. Po sześciu godzinach babska cie
kawość nie wytrzymała próby.. Chruście
lowa. zajrzała do zawiniątka z pieniędz
mi, które lekarz umieścił jej na piersiach 
i ku swemu przerażeniu miast pieniędzy 

znalazła kartki z modlitewnika. 
Chruścielowa* o całem zajściu zawia

domiła posterunek policji, który wdroży? 
pościg za oszustem. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

łą Lodzie. Po chwili dopiero oderwała od 
dziwnego klawikordu zachwycone oczy. 

Ujrzawszy wśród obrazów obnażo
ną bajaderę Zmurki. powiedziała, aby ty l 
ko zaznaczyć, że i obrazy nie sa iej obce: 

— „Margrabia" ma takiego samego go 
łasa na obrazie. 

— Jaki margrabia? — spytał adwo
kat. 

— To., to jest... — zawahała sie Lodzia 
nie wiedząc jak określić stanowisko jej 
znajomego i stosunek do niej. 

— To., mój ten.. Mój „wujo" — zdecy
dowała wreszcie. 

— Cóż to za margrabia? — indagował 
mecenas. 

— No.. „Margrabia" — odparła mała, 
przerywając w ten sposób rozmowę na te 
mat tajemniczego arystokraty. 

— A jakżeż ty mała sie nazywasz? — 
spytał znów Zamiecki. 

— Hipś. 
— Jaaak? 
— No — Hipś! 
— Mecenas, nie lubiący wysiłku umy

słowego zwłaszcza po sutym obiedzie, za 
ciągnął sie cygarem i ani myślał zastana
wiać się nad zagadka pokrewieństwa mię 
dzy Hipsiówna a margrabia. 

Lodzia ufetowana. obdarowana bibe
lotami, syta wrażeń i jadła, serdecznie wy 
całowała nowa swa koleżankę i noszla ?. 
tego „pałacu'1 wprost do sutervnv szewca 
Naturalnie opowiadaniom o Jeździe pov/o-
zem. o wspaniałym obiedzie, o przepychu 
mieszkania Zamieckich nie bvło końca. 

Wspaniałomyślna Lodzia ofiarowała z 
prezentów otrzymanych od Zosi. po Jea
nem cacku każdemu z dzieci szewca. 

XL 
Na letnie miesiące mecenas wraz z cót 

ką udawał się zwykle do majątku, dzier
żawionego przez jego przyjaciela, który, 
robiąc na dzierżawie dobry interes, da
wał właścicielowi dość spore i regularnie 
wypłacane zyski. Przed zakończeniem se
zonu operowego, a wraz z nim i szkoły ba 
letowej, Lodzia z Zosia zdążyły już tak 
się zaprzyjaźnić i spoufalić. że córka mece 
nasa wprost dnia jednego wytrzymać nie 
mogła bez towarzystwa małej parjaski. 

Na myśl o tern, że za parę dni iej pocz
ciwy papa odwiezie ją na wieś. gdzie bę
dzie sama — dostawała czarnei melancho 
!ji. Przeczucie nowych wrażeń w szkole 
baletowej od świeżego sezonu, we wrze
śniu napawało ją pragnieniem. abv te przy 
musowe wakacje jak najpredziel przele 
ciały. 

Rodzina dzierżawcy, którei nawet naj 
młodsi członkowie brali czynny udział w 
pomaganiu ojcu przy gospodarstwie, nie 
była zbvt ponetnem dla Zosi towarzys
twem. W części dworu, która zarezerwo 
*wał sobie mecenas na swój wyłączny u-
źytek rezydował stary kawaler, wuj Za 
mięckiego. 

Miał on. niby, nadzorować z ramienia 
właściciela działalność dzierżawcy. W 
rzeczywistości, oprócz spania i jedzenia, 
nic nie obchodziło na świecie tego typo
wego rezydenta. Nic dziwnego, że. Zosia 
zapomniała o nim. jako o letnim współ-
mieszkańcu dworu i martwiła sie przyszłą 
samotnością w olbrzymich komnatach sta 
rego pałacu, byłej rezydencji biskupów 
w obszernym, cienistym parku... 

<Ł c «v 
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Dzień w £oc)zi. Przedstawiciel wielkiei agencji fotograficzne! 
okazał sią zwykłym oszustem. 

Bójka zacnej piątki. 
Oczywiście na Bałutach. 

Ubiegłej nocy na ulicy Wrześnleńskiej 
wynikła gwałtowna bójka pomiędzy 

kilku osobnikami. 
Krzyki walczących zaalarmowały kilku 
spóźnionych przechodniów, którzy usiło
wali pogodzić awanturników. Interwen
cja ta jednak nie dała żadnego wyniku wo 
bec czego zawezwano policję. Jakoż w 
chwilę później nadeszło kilku posterun
kowych. 

Awanturnicy na widok policji rzu
cili się 

do ucieczki. 
Pomimo \ar policja zdążyła aresztować 
pięciu uczestników bójki, a mianowicie: 
braci Józefa, Stefana i Juljana Sękockich 
oraz Józefa Barcią i Hugona Kolskiego, 
wszystkich bez stałego miejsca zamie
szkania. 

Zacną piątkę 
odprowadzono do pobliskiego komisa
rjatu policji, gdzie zawezwany lekarz po
gotowia udzielił im pomocy. Barcią, Kol
skiego i Sękockich osadzono w areszcie 
do czasu przeprowadzenia dochodzenia. 

Patrzcie jak Zygmuś 
chodzi! 

Żar t , k tóry pociągnął za sobą 
śmierć dz iecka. 

Wczoraj po południu Stcfanja Runow-
ska, wdowa, zamieszkała przy ulicy Le
śnej 73. wychodząc z domu poleciła cór
ce swej 6-letniej Władysławie aby pilno
wała 

9-mleslęczncgo Zygmusia. 
dziewczynka w myśl polecenia matki za 
jęła się braciszkiem, a ubawiona pierw-
szemi jego krokami przywołała kilka ko
leżanek aby i one podziwiały „jak to che 
dzi Zygmuś!" 

Dla lepszego zademonstrowania po
kazu dziewczynka postawiła braciszka 
na stole i oddaliwszy się kilka kroków 
wyciągnęła do maleństwa ręce. Dziecko 
ruszyło nóżkami i w pewnym momencie 
potknąwszy się spadło ze stołu 

na podłogę. 
Przerażone dziewczęta wszczęły krzyk 
Sąsiedzi zawezwali lekarza, który stwier 
dzi! u dziecka pęknięcie kręgosłupa. Ze 
słaberni oznakami życia przewieziono je 
il<» szpitala, gdzie zmarło nad ranem. Roz 
pacz matki niema granic. 

Przed paru tygodniami do mieszkania 
Teofila Zalepy, przy ulicy Nowo-Mary-
sińskiej 35, przyszedł młody mężczyzna 
który przedstawił się jako agent 

poważnej zamiejscowej firmy 
portretowej. Po krótkiem wyjaśnieniu do 
stał od Zalepy zamówienie. Otrzymaw
szy 5 złotych zadatku agent wręczył 
kwit obiecując za tydzień przysłać por
tret. . 

Minęły 2 miesiące, zanim Zalepa prze 
konał się, że padł ofiarą oszusta. Wczoraj 
rano przechodząc ulicą Narutowicza Za
lepa natknął się na 

owego agenta. 

Ten na widok jednej r wielu swych ofiar 
usiłował zbiec, lecz Zalepa ujął go z po
mocą przechodniów i odprowadził do naj 
bliższego komisarjatu policji. W toku 
przeprowadzonego dochodzenia okaza
ło się że pseudo agentem był niejaki 
Hersz Kemper, bez stałego miejsca za
mieszkania. Kwity i stemple znalezione 
przy nim, były jego 

własnego wyrobu, 
a sama firma portretowa okazała się 
fikcyjną. 

Sprytnego oszusta przekazano wraz 
z odpowiednim protokółem do dyspozycji 
władz sądowych. 

Podczas rozwiązywania krzyżówek. 

Okropna śmierć dwćdj 
wieśniaków 

pod kołami lokomotyĄ 
Łódź. M 2. — Oncgdaj wieczorejjj 

torze kolejowym pod Radomskiem * J 
rzył się wstrząsający ' wypadek, j l 
mieszkańcy Radomska. 38-letni A l 
Kubik, zamieszkały na przedmieściu 
bry i 36-letni Wincenty KowalczvK-
mieszkały przy ulicy Młodzowskici M 
cali do miasta z pobliskiej wsi. D l a * 
eenia sobie drogi Kubik i Kowalczyjj 
torem kolejowym. W pewnej chv 
przeciw nich ukazał sie 

pociąg towarowy. 
Skręcili tedy na drusrl tor i szli dajj 

słysząc szumu drugiego pociągu 
nego. pędzącego tuż za nimi. , 

W ostatnim momencie Kubik i WJ 
szyk zauważyli błyszczące ślepia 
zu. lecz nim zdołali zeskoczyć z torf 
Iowy potwór 

zmiażdżył !ch dosłownie. 
Poszarpane, ociekające krwią sż j 

obu mężczyzn zauważył dróżnik 
wy i zaalarmował swe zwierzchniej 
dzc. tudzież policję. Szczątki ofiar stj 
wego wypadku zabezpieczono 
zejścia komisji sądowo-lekarskiel. 

| SPORT. B 

Ze świati 
13~ty dzień 

w 
Wiadomo, że Hamela w ub: 

K zgłosił swój akces do turnie 
"ość domagała się natychmias 
Komisja sędziowska postanowi 
Lżyć ją do poniedziałku, gdyż 
dzielę były już wyznaczone. 

W dniu wczorajszym prze 
«em walk nastąpiło losowani 
*vpisała 14 karte.k z nazwiska 
paśników. Hamela wyciągnął 
'slem Badurskiego. Położony 
'fhordowym czasie. 

w 14 dniu turnieju walk fr 
mistrzostwo walczyły dalsze c: 
!) Hamela (Łódź) — Badursk 

, Wejście Hamell na arenę yr 
Ływały entuzjazm. Jut vr piej 
*utach zademonstrował on świ 

i rutynę a błyskawicznemi 
l A łiołom.ił zupełnie Badurskiego. 

'*'aga Hameli, tempo mordercj 

Z o n a : — Czy możesz mi wymienić słowo pokrewne z pojęciem: 
niebezpieczeństwo życia? 

— T a k . . . Towarzyszka życia. M ą i : 

Ktoś jęczał żałośnie za drzwiami... 
Sensacja zapadłe/ uliczki. 

Katarzyna Kłębek, wdowa, zamieszka
ła na Widzewie, przy ulicy Wilanowskiej 
53, sąsiadom i znajomym swym często opo
wiadała, iż 

odbierze sobie życie. 
Wczoraj wieczorem ktoś z sąsiadów prze
chodząc obok mieszkania Kłębkowej usły
szał jęki. Zaniepokojony zaalarmował są-

fiadów. Wyważono drzwi. Kłębkowa le
żała na kanapie wijąc się w bólach. Za
wezwany lekarz miejskiego pogotowia ra
tunkowego stwierdził otrucie 

kwasem octowym 
po przepłukaniu żołądka odwiózł despe

ratkę do szpitala przy Zbiorni Miejskiej. 
Stan jej nie budzi poważniejszych obaw. 

zejścia Komisu sąuowo-iCKars-Kiei. j , r z -
Antoni Kubik osierocił żonc i * \$l^TT^- JT • 

dzieci zaś Wincenty Kowalczyk & ft?n L i * * 0 ' ' U Z W " " " " ^ 
sześcioro d r o b n y c h dzieci. . , ^1° koń

L

ca^ . • > 
Wie«ć o strasznym w y p a d k u ] Zaremba (Katowice) — 1 

błyskawicy obietrła m i a s t o . OO^'0" ^ Wildrr.an górował nad prz 
przygnębiające wrażenie. > by* a również bardzo i 

k v ^ j e m " 5 a zademonstrował dot WiSieleC na lejCaClj ™ n ą technikę. Atleta ten z 
Jk ^Piecznei pozycji wyślizgnął 

S a m o b ó j s t w o U C Z U C I O W " *pro sl zwinnością, co doprow 
m^Ża. * a n a do wściekłości. Wildmai 

Łódź, 14. 2. - Od paru dn i 35-l<j, ° * ° ! n * s i c - wynikiem remiso 
on Samiec, właściciel kilkunasto^' 
wej gospodarki we w s i KalinóWr" 
Wiskitno, powiatu łódzkiego, 

grozi ł swe j żonie, 
w czasie ciągłych niemal sprzeczaj 
żeńskich, że odbierze sobie życia 
raj wieczorem po burzliwej kłótni 
jak oszalały wybiegł z domu. Posjfl 
r.ia żony i sąsiadów,nie dafy żadfl^ 
niku i dopiero dzisiaj rano 

Samca odnaleziono. 
Parobek znalazłszy się w s t od 
St rzeg ł _wiszące_ JJ&JjfiłfiS— 

z w ł o k i Samca,, 
który powiesił się na l e j c a ć n . 

Próby uratowania denata b' 
owocne. Samiec Już nfe żył. Zwl 

. slelca zabezpieczyła *ppllcja do czi 
ścia komisji sądowo lekarskiej. 

Walne zebranie 
Jaki< 

• W dniu dzisiejszym o gods 
pędzie się walne zebranie s 
'•'ej ŁKS. Porządek dziennv 

Mistrzostw 
Przed < 

)owia"dujemy sie. że do 
pon^owych Lodzi, które 
się w nadchodzącą sobotę 

i Zmiany v 
Herbstreic 

Rabunek na cmentarzu. 
Walka o sakiewką. 

Genowefa Rajkowska, zamieszkała przy szamotanie. Mężczyzna wreszcie przewró 
ulicy Konstantynowtkicj 179, przyszedłszy cił Rajkowską, a gdy podniosła sią z ziemi 

ponownie pochwyciła go za î ęce uderzył 

l t l Jak sie dowiadujemy, słyn 
J* Ł . T . S . Ci. Herbstreich oou 
^cierzysty klub i zasili barwy 
y^tów. Herbstreich ma być juz 

arWach fioletowych na meczi 

Świerk w kożuchu. 
Niemi ła w izy ta . 

Gustaw^.. Birke. kolonista, zamieszkały 
pod Fodźią. przyjął swesro czasu w cha
rakterze służącego niejakiego Tomasza 
Świerka, łodzianina, zamieszkałego przv 
ulicy Głowackiego 17. Po paru miesiącach 
pfacv łodzianin niezadowolony z ciężkiej 
pracy, podziękował za służbę 

Opuścił Nowosolną. Gustaw Birke na
stępnego dnia zaraz stwierdził brak swe
go kożucha i portfelu 
z 200 złotemi. Podejrzewając o dokona
nie" kradzieży swego eks-służącego, kolo
nista wybrał się do Łodzi na croszukiwa-
mą^Pojdługich tarapatach trafił wreszcie 
dÓ rałe^trania- Świerków. 

Tomasz j^wierk bvł akurat w domu. 
Niemile zdziwiony wizyta Birkesro, zapy
tał go o przyczynę. 

Kiedy Birke zażądał zwrotu pienię
dzy i kożucha, Świerk rzucił sie na niego 
i jakiemś tepem narzędziem uderzył go 
kilka razy w głowę. Lokatorzy zaalarmo 
wam krzykami, zawezwali oolicie. która 
w wyniku przeprowadzonej rewizji ko
żuch i pieniądze odnalazła. 

Pobitemu Birkemu udzielono pomocy 
na stacji pogotowia ratunkowego Toma
sza Świerka zaś aresztowano. 

wczoraj na cmentarz katolicki na Nowej-
Mani, zajęła się porządkowaniem 

grobu swego brata. 
Przechodzący w tym czasie jakiś męż-

i żyzna pochwycił leżącą na grobie torebkę 
Gajkowskiej i zaczął uciekać. Poszkodo 
wari? dopędżiła je'dnak nieznajomego i us -
iowała, odebrać mu torebkę. Zaczęło się 

ponownie pochwyci 
ją pięścią w twarz 

i rzucił się do ucieczki. W sakiewce znaj
dowało sic 40 zlf.tych i srebrny ^ zegarek. 
Poszkodowana zameldowała o kradzieży 
władze bezpieczeństwa publicznego, które 
poszukują obecnie złodzieja. 

Gdzie się podział 
kosztowny pierści 

Czworonożny złoczyfl* 
Ze Lwowa donoszą-
Wczoraj wydział śledczy P. P. 

wie przeprowadził niezwykle rntef"1 

dochodzenia, zakończone pomyślny" 
zultatem. 

Oto znana w szerokich kołach 
miasta mecenasowa, wybierając ™ e d I n k a n d y d a t ó w n a s e d z i ( 

I-ul, wezwała do siebie swą * W V c h . Kandydat na sędzieeo | 
stałą masazystkę, >o n n , s i hyc pełnoletni i winie 

o21ewczynę o nieposzlakowanej P^najmniej 4-0 klasowe świadec 
średniej. Czynni gracze foct 

f ] 

'0\v, 

Szkoła 
P o i y t 

Jak się dowiadujemy, now 
Cgowego Kolegjum Sedziói 

w dniach najbliższych kursi 

SCi. W chwil i gdy zajęta była % 
zdjęła z palca pierścień brylar.tovfl 
tości ki lkuset dolarów i położyła go " 
l iku. ., 

Po dokonani M wszystkich zabiegi 
cenasowa nagle z przerażeniem slf| 

Źle się zaczął siódmy tydzień roku, 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

Łódź, 14 lutego. W ciągu dnia wczoraj, 
szego w kronice miejskiego pogotowia ra
tunkowego zanitowano następujące wy
padki-

O godzinie 6 po południu na ulicy Brze
zińskiej targnęła się na życie wypijając spo-
i ą dozę jodyny 30-letnia 

Rajzla Zylberberg, 
iłużąca^-^jriotie^/kała w Bełchatowie, pod 
Piotrkowem. Desperatkę odwieziono ka
retką pogotowia do szpitala przy Zbiorni 
Miejskiej. 

• • • 
W bramie przy ulicy Aleksandrowskiej 

. • iłowała otruć się kwasem solnym 28-let-
nia 

Marjanna Krawczyk, 
bez stałego miejsca zamieszkania. Zawez
wany lekarz pogotowia ratunkowego po 

-'dzieleniu pierwszej pomocy odwiózł ją d J 
szpitala. Przyczyny tragicznego kroku nic 
ustalono. 

* » * 
O godzinie 12 wieczorem w restauracji 

przy ulicy Zawadzkiej 10, odniósł szereg 
tłuczonych ran głowy 

24-letni Michał Sfaniewski, 
robotnik, zamieszkały przy ulicy Marysiń-
skiej 30. Pomocy lekarskiej udzieliło Sta
niszewskiemu pogotowie ratunkowe. 

• * » 
Dzisiaj rano na ulicy Gdańskiej przeje

chany został przez ssmochód 13-letni 
Samuel Kimer, 

zamieszkały przy ulicy Zawadzkiej 37. V_hło 
îec uległ złamaniu nogi. Przewieziono go 

co szpitala. Sprawca wypadku — szofer 
'biegł ., 

H 
N i e d a w n o o d b y ł się mec 

gła, że pierścień przed k i lkunastu fl>łEv, P o m i ę d z y d w i e m a drużvn< 
/Jjęty przez nią z palca i położony s z k o ł y i n ż y n i e r s k i e j z w y 
liku k o r z y ś ć d r u ż y n y 1-ej k o m p a 

zniknął. 
W tym czasie w pokoju prócz tta*t 
nikogo więcej nie było. Jasnem jest' 
dejrzenie mogło paść wyłącznie * 
masażystkę, ten; bardziej, że po: 
pulatnego przetrząśnięcia całego 
ni3, nie można było pierścienia znM 

Przypomniano sobie jednak, 
koju kręcił się mały doberman, st 
wi&sność mecenasowej Z, i a 
nie bardzo wierzono, by to on u? 
sprawcą kradzieży pierścienia, je< 
uspokojenie ewentualnych wyren 
mienia poddano go 

prześwietlenia 
promieniami Roetgena. Wynik ok 
dodatni, albowiem w żołądku ujrz 
,::ony pierścień. Udano-się do w« 
i tam przy pomocy odpowiednich 
gćw" 

pierścień wydobyto. 
Tak więc doberman mógł się st*I 

c;vną nieszczęścia biednej masaży5a 
ra w tych warunkach nic zdołała 
wodnic swej niewinności. 

Prasa włosh 
o p i 

i Prasa włoska rozpisuje sie 
polskich sportowcach w dzisi 
ffze Messagero. Dziennik te 
Madnie ostanie rekordy Konc 
cie dyskiem oraz rekordy 

T a m , gdzi< 
any Zjednoczoi 

Na ostatnlem zebraniu Mied 
^Ko Związku Hockey'owego 
ftwiano sprawę Stanów Ziedr 
'te od czterech lat zalegają 
'adek członkowskich. Postano 
"5ć Stany do uiszczenra zaległ 

Polsk 
Porażka naszyć 

^Zurych. 14. 2. — W meczu 
L N Z Czechosłowacją drużvi 
posła niespodziewana porażł 



Nr. 
Kr 35 

Dna śmierć dwódj 
wieśniaków 

ołami lokomotĄ 
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14 2. — Onegdaj wieczora*' 
jowym pod Radomskiem^ 
vstrząsającv ' wypadek 
v Radomska. 38-letni 
nieszkały na przedmieściu 
etni Wincenty Kowalczyk 
przy ulicy Mlodzowskiei l 
asta z pobliskiej wsi. Dla*! 
e drogi Kubik i Kowalczw 
ejowvm. W pewnei chwł 
lich ukazał sie 

pociąg towarowy. 
tedy na drugi t o r i szli dalaj 

tumu drugiego pociągu P°>r 
zącego tuż za nimi. , , 
atnim momencie Kubik i K i 
vażvli błyszczące ślepia f i l 
im zdołali zeskoczyć z torff 
AÓr 
miażdżył :ch dosłownie. 
•pane. ociekające krwią SM 
:zyzn zauważył dróżnik HJ 
armował swe zwierzchnie' 
eż policje. Szczątki ofiar s* 
rpadku zabezpieczono do 1 
•>misji sądowo-Iekarskiei. 
i Kubik csierocił żone i * ł 
ś Wincenty Kowalczyk ' 
eścioro drobnych dzlecL. 
o strasznym wypadku 

cv obiegła miasto. nowi 
ŁAJĄCE wrażenie. 

| SPORT. • 

Ze świata stalowych bicepsów. 
13~ty dzień turnieju walk francuskich 

w cyrku Staniewskich. 
1\ Swatynia (Czechosłowacja) — Stojkicz . Wiadomo, że Hamela w ubiegłą niedzie 

zgłosił swój akces do turnieju. Publicz-
j l o s , \ domaga la się natychmiastowej walki, 
komisja sędziowska postanowiła jednak od 

na nie-

ielec na lejcadj 
>bójstwo uczucioW1 

pYC ją do poniedziałku, gdyż pary 
dziele były już wyznaczone. 
, W dniu wczorajszym przed rozpoczą

łem walk nastąpiło losowanie. Komisia 
* opisała 14 kartt-.k z nazwiskami 14-tu za
paśników. Hamela wyciągnął los z nazwi-
ł l£

|em Badurskiego. Położony on został w 
Akordowym czasie. 

w 14 dniu turnieju walk francuskich o 
ta'strzostwo walczvły dalsze cztery pary: 

l ) Hamela (Łódi) — Badurski (Poznań). 
. Wejście Hamell na arenę wywołało nie
bywały entuzjazm. Już w pierwszych miotach zademonstrował on świetną technl-
*' ' rutynę a błyskawifcznemi atakami o-
^fłomił zupełnie Badurskiego. Stała prze 
"aga Hameli, tempo mordercze. Hamela 
przez zastosowanie „tour de tete" zwycię-
łVł Badurrkicgo w w 6 minucie. Owacjom 

było końca. 
2 ) Zaremba (Katowice) — Wildman. 
Wildman górował nad przeciwnikiem. 

j*alka ta była również bardzo interesująca. 
Zaremba zademonstrował dotychczas nic 
^dzianą technikę. Atleta ten T każdej nie-

"i "czpiccznej pozycji wyślizgnął się z kocią 
e f "Prost zwinnością, co doprowadza Wild-

*?ana do wściekłości. 

(Jugosławia). 
Drugie spotkanie, czas w a i k i cztc.rdzieśd 

minut. Każdy z niecierpliwością oczekiwał 
te j walki Przed rozpoczęciem, komisja 
yędziowska zwróciła przeciwnikom uwagę, 
że w razie stwierdzenia brutalnej walki, 
.ostaną wykluczeni z turnieju. Zaraz po 
gwizdku arbitra Swatynia „przerzutem 
przez ramię" kładzie na obie łopatki Sto;-
kicza. Stojkicz oszołomiony tą porażką, 
nie był w stanie wypowiedzieć ani jednego 
iłowa protestu Sędzia z powodu pewnych 
przekroczeń regulaminu polecił walkę roz
począć na nowo. Swatynia nie zgodził się 
z tern orzeczeniem, wobec czego zwycię-
ilwo przyznano Stojkiczowi. 

4) Sam-Sandi (Afryka Pol.) — lwarri 
(Szwajcarja). 

W a l k a ta jak i wszystkie poprzednie bv 
ła bardzo ciekawa. Obaj zawodnicy o jed
nakowej technice więc trudno było przewi-
ozieć kto zwycięży. Dopiero w 17 minucie 
przez zastosowanie „tour de tete" zwycię 
zył Sam-Sandi. 

Na 15 dzień turnieju wadk francuskich 
w y l o s o w a n o naslępujące cztery paiy: 

1) Hamela — Stojkicz na wyzwanie 
ostatniego. Walka ta zapowiada się nad-
iwyczaj interesująco; 

2) Zaremba — S w a t y n i a (I spotkanie, 
czas walki 40 minut)-

3) Wildman — Erdman; 
4) Rogenbaum — Lubusko. M. J-ski. 

m ę ż a . ] j ' a t i a 1o wściekłości. Wildman musiał za 
14. 2. - Od pani dni ,15-W "nnukiem reumowym. 

ec. w W * W . ! . -o»J W a | n e M b r a n i e s e k c j [ p l | k a r s k | e j C z e r w 0 | ) y c h . 
Jakie będą sk łady d r u ż y n ? 

i W dniu dzisiejszym o godz. 6 po poł. przewiduje między innemi ustalenie skła 
Sjbędzle sie walne zebranie sekcii piłkar du drużyn footbalowych ŁKS. wybór ka 
P eJ ŁKS. Porządek dzienny zebrania pitanów i t. d. 

>odarki we wsi Kalinówvf 
, powiatu łódzkiego, 

groził swej żon ie , 
ciągłych niemal sprzeczał 
że odbierze sobie życ ie* -

:orcm po burzliwej kłótni 
ały wybiegł z domu. PosJ 
i sąsiadów,nie dały żadt* 
piero dzisiaj rano 

Samca odnaleziono. 
znalazłszy sie w stodt 

yjszące na bejce 
"łwłokTsamca. 

wlesił się na lejcach. 
V uratowania denata b_ 
Samiec jiiź uh* żył. Zwl 

bezpieczyłątjphcja do CTI 
lisji sądowo lekarskiej. 

Idzie się podział 
ztowny pierściel 
t/oronożny złoczyń c 1 

Mistrzostwa ping-pongowe Łodzi. 
Przed c i e k a w e m l r o z g r y w k a m i . 

tdujemy sie. że do mistrzostw dział następujące drużyny:, I i I I Gunn. 
-polipowych Łodzi, które rozpoczy- Męskie Tow. Zyd. Szkół Średnich oraz 
się w nadchodzącą sobotę zgłosiły u- Dom Młodzieży Oratorium. 

k Zmiany w drużynie Fioletowych. 
Herbstre ich przechodzi do Turystów. 

vowa donoszą: 
>raj wydział śledczy P. P. M 
iprowadził niezwykle intefL 
:nta, zakończone pomyślfln 

mana w szer 
mecenasowa, wybierając 
wała do siebie swą 

stalą masażystkę, 

Jak sie dowiadujemy, słynny napast-
'* Ł. T. S. Ci. Herbstreich opuszcza swój 

^cierzysty klub i zasili barwy Klubu Tu-
j^stów. Herbstreich ma być już czynny w 

arWach fioletowych na meczu przeciw

ko ŁKS w dniu 1S marca. Herbstreich naj 
prawdopodobniej wystąpi na pozycji pra 
wego łącznika, zaś Kubik Aleksander prze 
sunięty zostanie na pozycję obrońcy. 

-o 

4 
Szkoła sędziów piłkarskich. 

Pożyteczne kursy O. K. S-u. 
A Jak się dowiadujemy, nowe władze 

.jffiręgowego Kolegium Sędziów organizu 
okich kotach T«i \ v d n j a c h najbliższych kursy sedziow-

ipie dla kandydatów na sędziów footba-
ptych. Kandydat na sedzieeo footbalowe 
• niusi być pełnoletni i winien Dosiadać 

mę o nieposzlakowanej P^najmniej i - o klasowe świadectwo szko-
chwili gdy zajęta była '1'v t , 
palca pierścień brylantowi < r e d n , e ' - C z v n m gracze foctbalowi nie 

iuset dolarów i położyła go" 
•konaniu wszystkich zabieg . . H O k ^ W W O j S k U . 
a nagle z przerażeniem sl> Niedawno odbył się mecz hockey' 
iorścieri przed kilkunastu m" EjV Pomiędzy dwiema drużynami oficer-
rzez nią z palca i położony' 'Jj szkoły inżynierskiej z wynikiem 7:3 

T korzyść drużyny 1-ej kompanii. 

moga być słuchaczami kursu. Ostatni ter
min składania podań upływa z dniem 27 
b m. Do podania wiiuiy być załączone od 
powiędnie świadectwa oraz suma 10 zł. ja 
ko wpisowe. Sekretariat O. K. S. czynny 
jest w poniedziałki i czwartki od godz. 8 
do 9.30. Adres sekretariatu ul. Piotrkow
ska 150 (lokal Ł. Z. O. P. N.) 

W najbliższym czasie spodziewać sie 
należy poważniejszych meczów hockey' 
owych drużyn wojskowych, które z zapa
łem uprawiają ten sport. 

zniknął. 
czasie w pokoju prócz TASŃ 
/ięcej nie było. Jasnem jest 
e mogło paść wyłącznie j 
tkę, ten: bardziej, ze pomi ' 
[o przetrząśnięcia całego 
można było pierścienia zn» 
pomniano sobie jednak, 
;cił się mały doberman, st 
ć mecenasowej Z. i w 
izo wierzono, by to on o* 
I kradzlc-ży pierścienia, je 
enie ewentualnyek wyrrtf 
poddano go 

prześwietleniu 
iłami Roetgena. Wynik o 
, albowiem w żołądka ujr* 
ierścień. Udano-się do we 
rzy pomocy odpowiednich 

pierścień wydobyto, 
więc doberman mógł się sW| 

lieszczęścia biednej masaży5^ 
ch warunkach nie zdołała™ 
swej niewinności. 

Prasa włoska rozpisuje się obszernie 
o polskich sportowcach. 

LPrasa włoska rozpisuje sie obszernie 
Wlskich sportowcach w dzisieiszym nu 
p"ze Messagero. Dziennik ten omawia 
Madnie ostanie rekordy Konopackiej w 
cie dyskiem oraz rekordy w jeździe 

Wypadek zadecydował o słabym wyniku 
polsk iego pat ro lu narciarskiego. 

St. Morltz. — Polska w bieeu patrolo
wym wojskowym zajęła siódme miejsce 
w czasie 4 godz. 33 min. 45 sek. tvlko dzię 
ki nieszczęśliwemu przypadkowj. jakie
mu uległ st. strz. Zaydel. mianowicie zła
mała mu się narta na 10 kim. 

Gdyby nie ten wypadek Polacy zajęli
by lepsze miejsce, gdyż na nótmecie byli 
przed Niemcami i Czechosłowakami. Wie 
czorem odbyło sie rozdanie naeród prze? 
prezesa Zw. Szwajcarskiego. Na przyję
ciu crano hymn polski. 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
POLSKIEGO 

szybkiej na lodzie p.-Zofii Nehringowej I 
je.i małżonka Edwarda Nehrinea. o zwy
cięstwach i rekordach Loteczkowej we 
Francji i t. u, 

T a m , gdzie się p rze lewa ją p ien iądze . 
any Zjednoczone zalegają w opłacie składek. 
Na ostatnlem zebraniu Międzynarodo

wo Związku Hockev'owego na lodzie 
awiano sprawę Stanów Zjednoczonych 
*re od czterech lat zalegają w opłacie 
wdek członkowskich. Postanowiono we 
"ić Stany do uiszczenia zaległych kwot 

w 15-dniowvm terminie pod groźbą skreś 
lenia z listy członków. Postanowiono rów 
nież wydać okólnik w sprawie iak naj
ściślejszego przestrzegania przez człon
ków reguł międzynarodowych grv. 

:o: 

Polska — Czechosłowacja. 
Porażka naszych hockeyistćw w St. Moritz. 

Zurych. 14. 2. — W meczu hockey'o-
Czechosłowacją drużyna polska 

NOTOWANIA 7 » O T F O O 
ZAGRANICĄ 

Londyn za 1 funt szterl. 43.42. Za 100 złotych: 
Zurych 58.30, Berlin wypla ły telegraficzne na: 
Warszawę 46.94 — 47.14, Poznań 46.90 — 47.10. 
Wiedeń czeki 79.46 — 79.76. Praga 378.60. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Nowy Jork 4.87 13/32, Holandia 12.10 

13/16, Francja 124.02, Belgja 35.00, Wiochy 92.04. 
Niemcy 20.44 3/8, Szwajcarja 25.33,75, Danja 18.20 
5/8, Szwecja 18.15 7/8, Norwegja 1S.31 1/4, Heisin 
fors 193 3/8. Praga 164.43, Wiedeń 34.63, Warsza
wa 43.42. 

Paryż. Londyn 124.02, Nowy Jork 25.44 1 4. 
Szwajcarja 489.25. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskbh: 

100 złotych 57.53 — 57.67, czek na Londyn 25.01. 
telegraficzne wypłaty na: Berlin 122.197—122.503 
Warszawę 57.48 — 57.63. 

Notowania z Nowego Jorku (Bawełny i p'e 
nic*nej) oraz z Nowego Orleanu niema. 

BAWEŁNA. 
Aleksandria, 13. 2. — Egiipska. Zamknięci'? 

SafckelaTidis: Marzec 33.57, maj 33.98, lipiec 34 31 
listopad 34.70. Ashmouni: Luty 24.40, kwiec'en 
24.68. czerwiec 24.93, październik 25.28. 

Llvcipool, 13. 2. — Egipska. Loco 17.35, ma 
rjec 10.61, maj 16.79, listopad 17.10. 

Liverpool, 13. 2. — Havas. Zamknięcie. Sty-
C2eft 9.33. luty 9.63, marzec 9.61, maj 9.56, czer. 
w ie ; 9.52, lipiec 9.52, sierpień 9.45, wrzesień 9 43 
paidzCe-.rJk 9.37, listopad 9.34, grudzień 9.34. 

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

Na zebraniu walutowem kursy kształtowały 
się niejednolicie. Drobną zwyżkę osiągnęły Paryż 
i Włochy, słabszą natomiast tendencję miał l.on-
d\Ti oraz Holandia. Zapotrzebowanie było mniej
sze I eostało pokryte przez Bank Polski i banki 
prywatne. Dolar w obrotach prywatnych noto
wań-.-) 8.88 i pół w żądaniu. Złoto 4.68 — bez tran-
zakcji. 

MAI E OBROTY PAPIERAMI PROCENTOWEMI 
Papieiy państwowe miały tendencję utrzyma

ną, przy obrotach średnich, zaś z listów zastaw
nych 4 I pól proc. ziemskie były utrzymane. 8 
proc. miejskie oraz m. Piotrkowa mocniejsze, a 
8 proc. tn. Kalisza po 71.50, a 10 proc. m. Siedlec 
L 5 proc. miejskie były słabsze. Drobne tranzak-
cje Toblono 10 proc. m. Lublina po 87 i 5 proc 
miejskiemi po 63.75. Obliigacje utrzymane. Drob
ne tranzakicje robiono 4 1 pól proc. w odcinkach 
giubszych po 67. 

OŻYWIENIE NA RYNKU AKCYJNYM. 
Przed «:cłda panował na rynku akcyjnym na

strój mocniejszy, a bank! otrzymały większą niż 
dotychczas ilość zleceń, przyczem przeważały 

zlecenia kupna. Posiadacze akcyj Banku Polsk.f-
go udzielali zleceń kupna wzamian za otrzymaną 
gotówkę z tytułu dywidendy. Samo zebranie nale
żało do ożywionych przy tendencji niejednolitej, 
przyczem w dalszym ciągu banki miały równie? 
zlecenia ze strony zasranicy, co pozwala żyw i ' 
nadzieję na wzmożenie się ruchu. 

W grupie bankowej znaczne obroty przypada
ł y na Bank Polski, k tóry nieznacznie stracił na 
kursie, pozostałem! obroty bardzo ograniczon." 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ BEZ ZMIAN. 
Warszawa, 14. 2. — Notowania Giełdy Zbożo-

wo-Towarowe; za 100 kg. fr. st. Warszawa: TLJP.T 
kongres. 40.00 zł. Ceny orientacyjne ustalone 
przez Komisję Notowań. Pszenica 50.00 — 50.50. 
Jęczmień brow. 41.50 — 41.70, Owies 36.50 -
37.50. Mąka pszenna warsz., lubel. 1 kresowa 4'0 
A. 80.00 — 83.00, Mąka pszenna 4/0 72.00 — 75.00 
— żytnia pytlowa 65 proc. 56.00 — 58.00, Otręby 
żytnie 26.50 — 27.00 — pszenne 27.00 — 28 0u, 
Ceny urjcntacyjuc rozumieją się za 100 kg. pary
tet VII z W-wa. Obroty małe. Usposobienie spn 
kejne. 

Ceny rynków łódzkich. 
W dniu dzisiejszym ceny artykułów spożyw

czych na rynkach łódzkich kształtowały się na
stępująco: 

Nabiał; kilogram maila śmietankowego 6.80 do 
7.40; kilogram masła osełkowego do 6 do 6 1 pól 
?t.; klg. masła do smarzenia 5.20 do 5 i pół zł. ; 
mendel jaj skrzynkowych 3.40 do 3.60; mendel taj 
koszykowych 3 i pół do 4 zł.- kilogram sera 1.50 
do 1.80; litr śmietany słodkiej 1.90 dc 2.40; l i i r 
śmietany kwaśnej (zbieranej od 2 i pól do 3 zł. ; 
litr mleka słodkiego 40 do 45 groszy. 

Drób: kura od 5 — 7 do 8 zł.; kaczka od 5 do 
" zł.; gęś 10 do l ó z t ; indyk !5 do 19 zł.; kuropi 
twy od 2 do 2 i pół zł.; para kwiczołów 1.20 do ! i 
tó l zł. 

Ziemiopłody: kilogram ziemniaków 16 do 13 

:tr.; klg. buraków i marchwi od 2C do 25 gr.; zlt-
miopłody w hurcie (cena za 100 klg. — korz i . ) 
ziemniaki 15 do 16 1 pół zł.; buraki 18 — 20 i ł . , 
marchew od 20 do 22 złotych. 

OgrodotUzna: klg. grochu polnego od 90 gr. d i 
'.30; klg. fasoli 1.20 — 1.60; główka kapusty zwy-
l.łej 30 do 50 gr.; główka kapusty włoskiej 50 - • 
70 gr.; cebuli 90 — 1.40 gr.; pęczek włoszczyznj 
15 — 20 gr. 

Owoce: klg. Jabłek kompotowych 80 gr. d-j 
1.30; klg. jabłek do jedzenia 1.20 — 2 zł.: klg. su
szonych śMwck 2.5) — 3 zł.; klg. suszonych gru
szek do 3 zł.; sznureczek suszonych grzybków . : 

do 3 zł.; klg. suszonych grzybów 15 t\. 
Ruch na rynkacii mały. 

:o: • 

Rozwój kooperacji. 
Spółdzie lnie zaopat ru ją 10 procent ludności w Polsce. 

Według danych statystycznych za rok 
ubiegły w Polsce w spółdzielniach spo
żywczych, należących do związków ,Śpo 
lem", „Wojskowego", „Unji". ..Związku 
Ukraińskiego" zorganizowane iest ogółem 

780.000 członków. 
Biorąc średnio, iż każda rodzina człon 

ka składa sie z 4-ch osób, otrzymamy cyf
rę 3,120.000 osób, zaopatruiących się we 
własnych sklepach spółdzielczych. W sto 
sunku do ilości ludności w Polsce, otrzy

mamy 10.4 proc. ludzi, zaopatrujących sit 
w Polsce w spółdzielniach. 

Jeżeli chodzi o porównanie rozwoju 
spółdzielczości z innemi krajami, to Pol
ska stoi pod tym względem 

na trzynastem mleiscu. 
Największy rozwój spółdzielczości, na 

podstawie statystyk za rok ubieeły. ma 
my w Anglii gdzie liczba, korzystających 
ze spółdzielni osób dochodzi do 45 proc, 
najniżej pod tvm względem stoi Argcnty 
na. co wyraża sie 1 proc. 

Pół godziny bez oddechu. 
Niebywały f e n o m e n . 

sunku 2:3. W następstwie tego wyniku 
for' * ^ » * W W K » P * U W « « M uruzvna poisita drużyna nasza zostaje wyeliminowana z 
niosła niespodziewana porażkę w sto- dalszego udziału w Olimpiadzie. 

tri 

Wielka sensację na SIowaczvźnie wy
wołuje niejaki Albert Roob. Mieszka w Ko 
szycach a do domu jego cisną sie masowo 

ludzie, aby oglądać cuda. 
Roob wywołuje na swem ciele krwa

we plamy, zanurza sie w wannie pełnej 
wody i potrafi bez oddechu przetrwać nót 
godziny i pomimo wątłej budowy oraz ma 
łego wzrostu odznacza sie nadludzką si
łą. Z łatwością zgina sztaby żelaza, gru
bości 8 milimetrów. 

Albert Roob uchodzi za wróżbitę. 

przed którym niczego nie można ukryć 
gdyż wszystko widzi i słyszy. 

Dziwny ten człowiek posiada zdolnoś
ci telepatyczne, które mu pozwalają zga
dywać ludzkie myśli i odkrywać zagubio
ne przedmioty. 

Nic wiec dziwnego, iż ludność szuka 
u niego uorad i pomocy. 

Albertem Roobem zajęli sie miejscowi 
lekarze i określają go jako nlebvwałv fe
nomen fakirski. 
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D o k ą d p ó j d z i e m y w i e c z o r e m ? Podróże królewiczów. 

Wystawą 

snalarstwa 

rzeźby 

grafiki. 

Czytelnia 

audycje 

radiofoniczne. 

(Park urn 

Sienkie

wicza.) 

Otwarła 

od godz. 
10 rano 

do 23 w 

BIBLIOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ. 
Państwowa Centralna Biblioteka Pedagogicz

na, ul. Andrzela Nr. 7 (front I-sze piętro) otwar
ta codziennie od godz. 6 do 9 wlecz., w niedziele 
od 9 rano do 4 po południu. 

(MUZEUM MIEJSKIE (Piotrkowska 91). Działy: 
etnograficzne - historyczny ! przyrodniczy. 
Otwarte codziennie od 10 do 14 I 16 do 19. 

POLSKA Y. M. C. A. (Piotrkowska 89). Czytelnia 
pism I biblioteka otwarta codziennie od 4 do 
9-e| wieczór. 

Miejski Kinematograf Oświatowy. 
Verdim Dla młodzieży Ben Ali 
Pcczątek seansów: o godz. 4, 6. 8 I 10 

„Apollo" — „Piotr Wielk i" 
Ptczątek seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10 

„Casino" -—Napoleon 
Początek seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10 i 

„O^ry" Najsprytnieszy złodziej świata 
Pocza.trk seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 

„Corso": —1000 niebezpiecieństw 
Pierwszy seans 4-ta, ostatn' 9 30. 

„Dom Ludowy" — „Napoleon" 
Początek przedstawień o godz. 5 I pól po pot 

„Orand-kino" — „Gehenna Miłości", 
..I ,fna" - kino nieczynne. 
„Mimoza". — Dama Kameljowa 
„Nowości" —Robinson w Dżungli 
„Odeon" — 1000 niebezpieczeństw 

Początek seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 

..Resursa" -Tragedia ulicmic 

•Splendid**. — Czerwona tancerka 
P(«zatek seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
„Król Dancingu 

Pocz. przedstawień o g. 6.30, 7.15 I 9 wlecz. 

TEATR MIEJSKI. 
Wobec olbrzymiego powodzenia. Jakiem cieszą 

się. przedstawienia wyborne] komedji-krotochwili 
M Eałuckiego „Grube ryby" z udziałem Mieczy
sława Frenkla, dyrekcja Teatru Miejskiego pozy
skała mlstrza-jubilata jeszcze na trzy dodatkowe 
występy, które odbędą się: jutro, t. j . w środę, w 
C7.\ artek oraz w sobotę o godz. 4 po południu. 

TEATR KAMERALNY 
świetna artystka Teatru Narodowego w War

szawie p. Mieczysława Ćwiklińska wystąpi w sub 
telnej, dowcipnej komedii salonowej R. Bracco 
jeszcze cztery razy: dziś, jutro, w piątek i w so-

W czwartek raz jeszcze na przedstawieniu d'a 
Związków dana będzie w premjerowe] obsadzie 
wesoła komedja apmerykańska „Najdroższa moja 
Peg". Początek o godz. 8-cj. 

JUBILEUSZ W TEATRZE MIEJSKIM. 
Piątkowa premiera „Moralności pani Dulski:j" 

będzie zarazem świętem 25-lecia pracy scenicznej 
Antoniny Dunajcwsklej. 

Zarówno jubileusz cenionej artystki, jak I 
śmiertelność tragifarsy Zapolskiej nadadzą wie
czorowi wyjątkowy charakter. 

TEATR* POPULARNY. 
Przez cały tydzień bieżący grana będzie cie

sząca się niezwykłem powodzeniem piękna 1 me
lodyjna operetka „Krysia Leśniczanka". 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „GONG". 
Ostatni program p. t. „Kochanie, zdejm maski' 1 

jest bodaj najlepszym z dotychczasowych prog ra-
mów. Wszystkie numery programu spotykane są 
dlugoniemilknącymi oklaskami. 

Dziś dwa przedstawienia: o godzinie 7.45 I 10 
wieczorem. 

DZISIEJSZY KONCERT KWARTETU 
CZESKIEGO. 

Dzłś odbędzie się zapowiedziany 12-ty abona
mentowy koncert mistrzowski (ostatn! z drugieco 
cyklu), na którym wystąjJi światowej sławy kwar 
tet czeski Ondricka. 

W HAREMIE, 
Zbrzydł moi harem: ta stara — a tamta za sucho, 

Rzekł perski szach do sv,ego głównego «unttchu -
^ I p c , by świeżych piękności porobić zapasy, 
Pędź ekspresem do Lodzi na Redutę Prasy!" 

Onłata nocztnwa nlszernt 

Nr. 39. 

Trzeci syn króla angielskiego Jersego, książę Henry odbywa obecnie podró' 
dookoła świata. Na ilustracji przejażdżka motorówką po zatoce St. Jago d* 

Chile w Południowej Ameryce. 

Radjo-kącik 
PROGRAM WARSZAWSKIEJ STACJI 

NADAWCZE!, 
Wtorek, 14-go lutego. 
Warszawa, 1111 m. — 12.00 Sygnał czasu, ko

munikat lotniczo-metcorologiczny, hejnał z wieży 
Mariackiej w Krakowie oraz nad program; 15.00 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy 1 nad 
program; 15.20 Przerwa; 16.25 Nad program I ko
munikaty; 16.40 Odczyt p. t. „O wielkim filantro
pie — Philipsie 1 jego fabryce" wygłosi Inż. EUR. 
Porębski; 17.05 Przerwa; 17.20 Odczyt p. t. „ lak 
się bronią i chronią zwierzęta morskie" wygłos', 
dr. Piotr Słonimski; 17.45 Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa O-
zimińsloiego, Marja Nowacka-Hann (śpiew), Leo
kadia Nowaoka-Ilska (fort.); 18.40 Rozmaitości; 
18.55 Przerwa; 19.05 Komunikat rolniczy oraz 

' transmisja z Krakowa notowań giełdy zbożowe! 
krakowskiej; 19.20 Transmisja z opery poznań
skiej. W przerwie biuletyn „MeśśageT Potońais w 

języku francuskim; 22.00 Sygnał czasu, koinofl 
lotnlcao-mcteoroilogiczny; 22.05 Komunikaty * i 
T.; 22.20 Komunikaty: policyjny, sportowy *, 
nad program. 

Berlin, 483,9 m. — 17.00 Transmisja muzj*' 
necznej z hotelu Esplanade. Kapela Hoffmn 

(Od wlsanego koresponder 

"^rszawa, 15. 2. — Zator 
21.00 Wesoły program. Orkiestra batalaPJ W^le, k tóry Utworzy ł sile m M 

F noiedyńczy Z8 ST 

d r w i 
Olbrzyn 

śpiew 
Wiedeń, 517,2 m. 16.15 Koncert POT 

Odczyt. Rozwój opery; 17.50 Odczyt 
deńskie a zagranica; 20.00 Olimpiada zt 
St. Moritz; 20.10 Wieczór p. t. „Radości 
walu". 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowi 

(Piotrkowska 307), S. Hamburga (' 
nr. 50). B. Głuchowskiego (Narutowii 
J. Sitkiewicza (Kopernika 26), A. Chi 
zy (Pomorska 100), A. P o * « « « (Plac 
:ielny 10). (p) 

' Młocinami rozbity zostaił 
l , m e z 

- . baterję artylerii 
"ICfęższeJ. Natomiast wczom 
£ olbrzym! zator pod Ka-rcase' 
k czego wał ochrońmy 

zostat przerwany 
\ woda zalała kilka wsi nadbr 
BDkoścI dwóch metrów, 

znej ucieczce 
ratowała swe życie. 

I 

Dziś p o t ę ż n a p r e m j e r a ! 

Jubileuszowy 
film 

w roli głównej 
P t z HARRY PEELEM 

lOOO n i e b e z p i e c z e ń s t w 
Niesamowity dramat w 10 alitach. Ostatnia produKcja 1928 r. 

CORSO 

„MIMOZA" 
ul. Kilinilfego Nr.178. 

Dziś p r e m j e r a ! 
Wszechświatowej sławy 
arcydzieło AL. DUMASA 

na ekranie p. t. 

D A M A K A M E L J O W A i N o r M S e , 
(Kró lowa pó łświa tka ) Gilbert Roland i in. 

WOr pozostał nic Ukn?ęty, 
F 2 e l i iwam ie zatoru pociUskamft t 
p£o wyniku. 
I, Obecnie specjalna komisja 
Kfnad sposobem usunięcia 

groźnego zatoru. 
| Po za tern drugi zator utwoi 
^iorną. grożąc również 
"siom zalewem. 

_ Na odcinek karczewski w y 

»^H?*rostv Gajewskiego, radcy \ 
i^^ i i i ( , r a oraz przedstawicieli za 

Następny program' *°dnvch celem wynalezienia 
, N O C M I Ł O Ś Ć ' n | 5 c i a zatoru. 

u L Starostwo warszawskie w 
„Prawo p lerwaaej nO« TJCCZomyCh ZWTÓciłO Sie do 1 

• w z ^ O w y c h o 

Or.med. Z. RAKOWSKI 
T e l . 27 -81 

Specjalista chorób usza, nosa, gardła 
i ptuc 

Konstantynowska 9 . 
Przyjmuj* 12—2 i 5—7 

D o k t ó r 

wykonuj* radioaparaty najnowszego typa 
Instalacje 1 naprawy, 

J. Błaszczyk, 
Łodł. Targowa nr. 67, m. 20 

U / J ł n c ń u / w y p a t | a n i e - ł u P i e * ' — 
W 1 U J www łysienie usuwa, „fc-
sencja Chinowo Chmie o w a " t 
„Mydło Chinowo - Chmie lowe" 
(i kogutkiem). Sprzedają apteki, składy 
apteczne. Główny skład: Warszawa 
Apteka Gąseckiego, ni. Freta nr. 16. 

Zachodnia 57 . 
( C e g i e l n i a n a 19) 

Choroby skórne 
i weneryczne . 

Leczenie l a m p ą 
k w a r c o w ą . 

Przyjmuje od godz. 
1—2 i 4—8 

w niedz. i świętt. 
11—1 

Dla p anod 4—5. 
oddzielna 

poczekalnia. 

Dr. 

1. LUBICZ i Heller u i $ 

(lopEi Mm\Uu Gasechiego 
(z kogutkiem) usuwają ból, swę
dzenie, pieczenie, krwawienie, 
tjnnieiszają guzy (żylaki). Sprzr 

dnia apteki 

P R O S T E K 

L K O G O T E K 
/ ^ S \ USUWA NAJUP.0RCZYWS7' 

mm. BÓLGŁOWY 

damskie 
nowe i używane 
do wypożyczenia. 

U l . G d a ń s k a 64, 
m. 12, I piętro. 

r L E C Z N I C A 
lekarzy ipeijalistfiwl gabinet i!!o!fit)iza; 

przy Górnym Rynku. 
Piot rkowska 2 9 4 , tel, 22-69 
przy przystanku tram. pabianickich) 
przymułe chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności. o*d g. 10 rano do 6-ej 
po poL Szczepienie ospy.analizy (mo
cni, katu, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 z łote . 

:-; :-: Wizyty na mieście. :-::-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mostki 
W niedziele i świ-cta do godz. 2 po poŁ 

Cegie ln iana 
- t e l . 41 -32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i . moczo-
płciowych. Lecze-

3 4 u l . Nawrot 2. 
Choroby skórne 

i w e n e r y z n e . 
Przyjmuje do 10 r 

1—2 i 4—8 
Panie od A —5. 

nie szt . s łońcem Dia niezamożnych 
w y z y n o w e m . c , e c x n i c > 

Przyimuie od godz. 
8—10 i 5—8 

Specjalista cm 
skórnych 1 " 

rycznyeh 

przeprowadzi) j 
al. Piotrowska 
— Tel. 44 
Przyjmuje od 
po poł. I od 
Panie od 3—* 

Sensac 

Dr. 

P. 
Dr. 

i 

choroby skórne 
rohidmowa 23 włosów, w e n e -

Specjalista ryczne i moczo-
Chorób s k ó r - p łc iowe, 
n y c h , w e n e - Leczenie światłem 
rycznyeh i mo- Lampa kwarcowa D f 1 V D*. 

czopłc iowych. promieniami Roent- 1 

Leczenie światłem g e n a od 9—2 i od 
(Lampa kwarcowa) -4—8, 4—5 dla pań 
Przyjmuje 9 do 11 oddr. poczekalnia) 

od 5 - 8 wiecz. Z a w a d z k a nr . 1 . 

Cena prenumeraty : 
to Łodzi miesięcznie — — — ~ 
Dla robotników . 
Na prowincji • — — « . 
Zagranicą . ~ — — -

. l i m a m mu" \ mw im* i v 
Odnszenie do domu 40 gr. 

tL 2^0 
. 2.20 
. 3.50 
. 8.50 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczora©". 
W ^ J a j L ^ o j ł i l U a W J * Ł 

• Ceny o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem 1 w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy I-lamowy (strona 4 łamy) 

* / » tekstem . , , 25 « • s • „ 
Nekrologi . . . 2 S M a > s m m 

Komunikaty . . ' • 25 m • ' m - -
Zwyczajne . . . 6 ^ , . . _ 

Drobne 10 groszy, poszukiwanie pracy 5 gr za wyraz — nafmnlefsze ogłoszenie 
1 zt. dla bezrobotnych 50 groszy. 

Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego „Kurjer Łódzki" 
u l Zawadzka Nr. ł» 

4 
4 
4 

10 

Ogłoszenia Hrm zamiejscowych, chociażby posl»*J 
cych filie w Łodzi, a centrale gdzie indziej o 50 fT 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożcf. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium 

tane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych r* 

cja nie zwraca. 
- f i : Za redakcję, i wydawnictwo odpowiada: 

W t i i r ^ T w Ula to w s * 

[Moralna sprawczyni fraged}: u 
e erotyczne doprowadziło c 


